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U Pert macierzysty
-  Praga 1

N A  R O Z L E G Ł Y C H  szlakach m órz i  oceanów 
p ły w a  do 6 k ra jó w  ko n tyn e n tu  a frykańsk iego  i  
az ja tyck iego  10 sta tków , k tó ry c h  portem  macie­
rzys tym  jes t Praga. W  ty m  roku  m ija  w łaśn ie  
10 la t  od c h w ili, gdy na maszt pierwszego sta t­
ku  ludow e j C zechosłow acji —  10-tysięcznika s's 
.R e p u b lik a " —  w c ią g n ię to  cze rw ono-b ia ło -n ie - 
bieską flagę. Obecnie czechosłowacka żegluga 
m orska dysponuje ju ż  10 pe łnom orsk im i jednost­
kam i o łącznym  tonażu 68594 D W T  t j .  ponad 
4 -k ro tn ie  w iększym  n iż  w  okresie m iędzyw o jen­
nym . Toteż w śród p ańs tw  posiadających, pom i­
mo braku  w ybrzeża  m orskiego, w łasną flo tę  han 
dlową, CSRS za jm u je  ju ż  jedno  z czo łow ych 
m ie jsc  ( ty lk o  S z w a jca ria  przew yższa ją  ilośc ią  
s ta tków ).

Czechosłowacka żegluga 
m orska n ie  zam ierza je d ­
na k  na dm iern ie  pow ięk­
szać sw ej f lo ty  ha nd low e j. 
P rze w id u je  się bow iem  na­
da l pow ierzan ie  w iększoś­
c i tra n sp o rtu  m orskiego te ­
go k ra ju  s ta tkom  państw  
zap rzy ja źn io nych , posiada­
ją cych  na tu ra ln e  w a ru n k i 
d la  ro zw o ju  f lo ty .  Toteż 
w spó łpraca z ty m i państwa 
m i będzie się w ciąż wzmac 
n ia ć  i  ro zw ija ć .

W SPRAWIE ZW OŁANIA 
SESJI SEJMU

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ

^  Na podstawie art. 25 ust. 1 pkt 
y  2 Konstytucji Polskiej Rzeczypospo-
V  lite j Ludowej Rada Państwa posta-
V nawia zwołać pierwszą sesję Sejmu 
y  Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
^  wybranego w dniu 16 kwietnia 1961 
V. roku na dzień 15 maja 1961 roku 
^  godz. 16.00.

Przewodniczący Rady Państwa 
—) Aleksander ZAW ADZKI

77 kolarzy
wystartowało dziś 

do „mamuciego etapu'

ROSTOCK 
- BERLIN

S Z C Z Ę Ś LIW E J

D R O G I!

P o rta m i w y jśc io w ym i, 
z k tó ry c h  czechosłowackie 
s ta tk i hand low e w y p ły w a ją  
w  re js  > w  k tó ry c h  p rz y j­
m u ją  ła d u n k i, to  ru m u ń ­
sk ie  B ra ila  i  Gałacz oraz 
Szczecin i  G d yn ia . T ow a ry  
eksportow e CSRS, g łów n ie  
m aszyny przewożone są 
Dunajem  i Łabą do po rtów  
tych  k ra jó w . Stąd czeskie 
s ta tk i przewożą je  do od­
le g łych  , państw  D alekiego 
W schodu — In d i*, W ie tna­
m u, In do ne z ji, C h in  oraz 
A f ry k i.

Do na jw ię kszych i  n a jn o ­
w ocześnie jszych s ta tkó w  
CSRS należą m oto row ce 
„ M ir ”  (ponad 9 tys . DW T), 
„K la d n o ” , „ O r l ik ”  ja k  też 
ta n ko w ie c  „O s tra w a ”  o noś 
ności 13.300 D W T. N a jn ow  
szą jed no stką  czechosłowac 
k le j żeg lug i m orsk -e j Jest 
m /s  „P io n y r ”  zbudow any 
w  B u łg a r ii w  1960 r.

D ow ódcam i ty c h  s ta tkó w  
są przeważnie Czesi, o fice ­
ro w ie  m a ry n a rk i, k tó rz y  
k s z ta łc ili s 'ę przed w o jn ą  
w  szkołach m orsk ich  róż­
nych państw . M łoda gene­
rac ja  p rzysz łych  m aryn a ­
rzy  czeskiej f lo ty  hand lo­
w e j zdobyw a obecnie w ie ­
dzę m orską w  szkołach B u ł 
g a r ii,  P o lsk i i  ZSRR.

Inż. M ilo s  S K R IV A N E K  

M O T O R O W IE C  „D u ­
k lo ”  o tonażu  6.500 D W T  
w  czasie pos to ju  w  p o r  
cle W arnem uende.

Sekretarz Rady Państwa 
(—) Julian HORODECKI

T O  JU Ż  osta tn ie  ch w t 
le  p o b y tu  ko la rz y  w  n(t 
szym  m ieście. Po os trym  
sta rc ie  z p l. L e n in a  e k i­
pa zaw odn ików , s ta r tu ­
jących  w  W yścigu  Po­
k o ju , w y ru s z y ła  w  d a l­
szą drogą do R ostocku  
w  N R D . K o la rzo m  to w a  
rz yszy ly  serdeczne ż y -

(W L ). P rzed w y ja z d e m  ze Szczecina w ie le  czenia zebranych  na tra  
d ysku tow ano  na le m a t da lsze j ja z d y  p o lsk ich  5j e t łu m ó w . (a )
ko la rzy  na n iem ieck ich  etapach. Spodziewano 
s ię  powszechnie genera lnego a ta k u  N iem ców  i  
słabszej ja z d y  P o laków .

P IE R W S Z Y  E T A P  na 
z ie m i n ie m ie c k ie j a szó­
s ty  w  tegorocznym  w y ­
ścigu ze Szczecina do 
R ostocku  zaprzeczy ł ty m  
p rognos tykom . P o lacy  
p o je c h a li na ty m  e tap ie  
zn akom ic ie  re a liz u ją c  z 
p e łn y m  pow odzen iem  za 
łożen ia  ta k tyczn e . Zada 
n ie  po lega ło  na ty m  b y  
w y k o rz y s ta ć  a ta k  lid e ra  
—  M IE L IC H O W A , za trzy  
m ać s ię  za n im  i  zgub ić  
po d rodze n ie m ie ck ich  
k o n k u re n tó w .

ROSTOCK

DZTEN 9 m a ja  1945 ro k u  zap isa ł się na k a r­
tach  d z ie jó w  ludzkośc i ja k o  da ta  w ie lk ie g o  zw y 
c ięs tw a  s it  rozum u i  postępu nad s iła m i aw an- 
tu rn ic tw a  i re a k c ji,  ja k o  data u ra to w a n ia  na­
szej c y w iliz a c ji przed n iechybną  ka tas tro fą .

Bo ja k iż  by los oczek iw a ł na ro d y  św ia ta , ja ­
k i zw łaszcza los oczek iw a łby  Polskę, gdyby H it  
le r  i  jego so juszn icy — w y g ra li w o jnę?  O Ile  
w ie k ó w  wstecz co fnę łaby  się nasza c y w iliz a c ja  
i  k u ltu ra  pod bu tem  H it le ra , Goebbelsa, H im m  
le ra  i  ich  w yko n a w có w  — G lobke ’ó w  E ich - 
m annów  i  O berlaenderów ?

Z w yc ię s tw o  nad w ro g a m i ludzkośc i i  św ia ta  
b y ło  w y n ik ie m  zjednoczen ia  s it potężnego 
Zw ązku  R adzieckiego, bogatych S tanów  Z jedno 
czonych i  zagrożone j w  sw ym  is tn ie n iu  W. B ry  
ta n ii.  B y ło  ono  w y n ik ie m  s o lid a rn e j w a lk i w ie  
lu  narodów , potężnego ru c h u  oporu w  k ra ja ch  
podb itych , b o h a te rsk ie j w a lk i p a rtyza n tó w  w  
ZSRR i  Polsce, w  Ju g o s ła w ii i  F ra n c ji i  w  w ie  
lu  in n ych  k ra ja ch .

H itle ro w s c y  na jeźdźcy zos ta li ostatecznie roz 
b ic i w  zm aganiach ze Z w ią z k ie m  R adzieckim , 
k tó ry  ponosił g łó w n y  c iężar w a lk i.

Drogo o p ła c ił ś w ia t rw e  zw yc ięs tw o  nad h i t ­
le ryzm em . T a  le k c ja  n ie  może i  n ie  p o w in n a  
prze jść bez śladu.

Jest ona  w ie lk ą  p rzestrogą przed pow tó rze ­
n iem  się sy tu a c ji z la t  1933-45, je s t ona ostrze­
żeniem  przed odradza jącym  s ię  znów  g w a łtó w  
n ie  m ilita ry z m e m  zachodn ion iem ieck im .

Z w yc ięs tw o  to  p rzyn io s ło  n a ro d o w i naszemu 
wolność, p o w ró t z iem  p ia s to w sk ich  do o jczyz­
n y  i  szerok i dostęp do morza.

P o w sta ły  w  odpow iedz i na agresywne za­
m ia ry  N A T O  U k ła d  W arszaw ski strzeże tych  
naszych zdobyczy. Jest gw a ra n te m  p o ko ju  w  
E u rop ie  i  św ieole. (gub)

ODCZYT 
red.

DZIŚ o godz. 1^.30 
w  ta l i  K on fe rency j­
ne j K W  PZPR odbę­
dzie s ię  odczyt w y ­
b itnego p u b licys ty  
red. M ich a ła  H of­
mana. N a odczyt, 
któ rego  ty tu ł b rzm i: 
„A k tu a ln a  sytuac ja  
m iędzynarodow a", or 
gan iza to rzy zaprasza 
ją  a k ty w  p a rty jn y , 
gospodarczy i  w szy­
s tk ich  za interesowa­
nych.

Kto będzie 
następcą
Adenauera?

BO NN  PAP. W edług 
k ie ty  przeprowadzoneJ 
przez in s ty tu t  badania opi 
n l i  pu b lic zn e j E M N ID , K 
proc. osób b io rących w 
n ie j ud z ia ł w ypow iedz ia ło  
się na korzyść m in is tra  go-, 
spo da rk i ER H AR D A jako  
przyszłego kanclerza. i '  
proc. głosów o trzym a ł b u r ­
m is trz  zach od n io be rlińsk i 
B R A N D T . N atom iast m in i­
s tra  STRAUSSA Jako na­
stępcę Adenauera pragn ie 
w idz ieć ty lk o  3 pro c . zaDy- 
tywanyca.

Amerykański kosmonauta

A la n  S h e p a rd
wśród dziennikarzy

W A S Z Y N G T O N  PAP. W  s a li k o n fe re n c y jn e j 
D epa rtam en tu  S tanu  odby ła  się tra n sm ito w a n a  
przez T V  a m e rykańską  k o n fe re n c ja  p rasow a z 
udz ia łem  pierwszego am erykańsk iego  kosm onau 
ty ,  A la n a  Sheparda, o raz 6 jego  ko legów , k tó ­
rz y  w raz  z n im  o d b y w a li p rzyg o to w a n ia  do lo ­
tó w  kosm icznych.

K O M A N D O R  S H E ­
P A R D  o św iadczy ł na 
k o n fe re n c ji, że przez ca 
ły  czas lo tu  czu ł się do  
brze i  że lo t  p rzeb iega ł 
tak, ja k  sobie to  w yo b ra  
żał. B y ł zaskoczony, że 
podczas wznoszenia się 
zasobnika odczuw a ł 
m n ie j h u k u  i  w ib ra c ji,  
n iż  się spodziew ał. Ja k  
u trzym u je , przez ca ły  
czas k ie ro w a ł lo te m  za­
ró w n o  w  okresie  w zn o ­
szenia się zasobnika, ja k  
jego  p o w ro tu  na Z iem ię , 
oraz w  stan ie  n ie w a żko ­
ści Shepard doda ł, że z 
w ysokośc i 185 k m  w i ­
d z ia ł p o w ie rzch n ię  Z ie ­
m i na p rze s trze n i oko ło  
800 m il (1290 km ).

Stan n iew ażkośc i w  
zasobniku o k re ś lił ja k o  
„p rzy je m n e  uczucie” , 
zwłaszcza od c h w ili,  gdy 
odczepiła s ię  ra k ie ta  
nośna.

W O D PO W IE D ZI na da l­
sze pytan ia  Shepard ośw iad 
czył, że na jw iększe prze­
ciążenie w  czasie lo tu  b y ło  
mniejsze niż podczas przy ­
gotowań. Shepard od m ów ił 
odpowiedzi na propozycje , 
aby po rów na ł sw ó j lo t  z lo  
tem dookoła Z iem i, doko­
nanym  przez pierwszego 
kosm onautę św ia ta  m a jo ra  
G A G AR IN A.

KosfpeĄ

n i n f e i N ' f

ETAP V II ,  prowadzący 
z Rostocku do B erlina , 
je s t na jd łuższym  eta­
pem w  tegorocznym  w y ­
ścigu i  w ynosi 240 km. 
T rasa  n ie  je s t zb y t t r u d  
na, ale ko la rzy  czeka po 
nad 6 godzin ja zd y  na 
rowerze, a to  ju ż  w y ­
starcza jąco męczy. Dziś 
w ięc s ta rt n a s tą p ił znacz 
n ie  w cześnie j —  honoro 
w y *  p lacu Ernesta 
Thaelm anna o g. 10.45, 
a o s try  o g. 11.10 z 
przedm ieścia Rostocka.

M im o  ta k  d ług iego  e- 
tapu, zaw odn ików  czeka 
ją  ty lk o  dw a lo tn e  f in i­
sze. P ierw szy w  N e u - 
brandenburgu, a  d ru g i 
w  Gransse. P rzy jazd  na  
m etę stad ionu W a lte ra  
U lb r ic h ta  przew idz iany 
jes t w  godz. 16.45 —« 
17.15.

PIE R W S ZY  kosm onau i
a m e ryka ńsk i, kom ando 
podp oru czn ik  37-letn l A la r  
B. SHEPARD, k tó ry  odb;. 
15-m inutow y lo t  rak ie tą  po 
to rze  ba lis tycznym , przy,«.- 
t y  zosta ł w czo ra j w  B ia łym  
D om u przez prezydent; 
USA K e nn ed yeg o . Rodzino 
kosm onauty  gościła raa łżor 
ka  p rezydenta  w  salonach 
rezyd en c ji w  W aszyngto­
n ie .
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Sesja prasoznawcza
w „13 Muzach“

J A K  Już do no s iliśm y  w  
num erze w czora jszym  z oka 
z j i  300-lecia P rasy P o lsk ie j 
od by ła  się w  K lu b ie  „13 
M u z ”  sesja prasoznawcza, 
na k tó re j m g r A n n a  PO­

N IA T O W S K A  m ó w iła  o p ra  
sie p o ls k ie j na Pom orzu Za 
cho dn im  do czasów I I  w o j­
n y  św ia to w e j, a m g r Iren a  
TE T E L O W S K A  z K ra ko w a  
prze p row a dz iła  analizę te ­
m a tyczn ą trzech  p a r ty j­
n y c h  d z ie n n ikó w : „G łosu  
Szczecińskiego” , „G ło su  K o 
Sza lińskiego”  i  „G ło su  W y 
brzeża” .

Sesja od by ła  się w  w a ru n  
ka cb  k lu b o w ych , szczeciń­
scy d z in n ika rze  i  lic z n i goś 
c ie  s łuch a ją  re fe ra tó w  p rzy  
tra d y c y jn e j „m a łe j czar­
n e j”  (na zd ję c iu  gó rnym ). 
W  prze rw ach trw a  ożyw io­
na  dysku s ja  na w ie le  in te ­
resu jących św ia t dz ienn i­
k a rs k i te m a tó w  (zdjęcie 
obok).

Z d ję c ia : St. C IE Ś LA K
T e ks t: (a)

■A DZIEŃ 
K S IĘ G A R Z A

W CZO R AJ późnym  w ie ­
czorem  pod tra m w a j nocny 
l in i i  4 prze jeżdża jący A le ją  
P ia s tów  w pa d ł, będący w 
s tanie n ie trzeźw ym  M ieczy­
s ła w  G. O fia rę  w łasne j n ie ­
ostrożności, z uc ię tą  lew ą 
nogą, przew iez iono do szpi­
ta la  na U n ii  Lu be lsk ie j. 
S tan jeg o  je s t pow ażny.

•  •  *
22-LETN IEM U  studentow i, 

Januszow i W. zam . przy  
u l. A rkoń s lrie j spadło z I 
p ię tra  na g łow ę k o ry tk o  
■wypełnione ziem ią — w  k tó  
re j ros ły  k w ia tk i.  W ypa­
de k  m ia ł m ie jsce przed 
dom em  aka de m ick im  na 
AJ. A rm ii C zerw onej. Ja­
nusza W ., k tó ry  doznał 
w strząśm enia m ózgu, prze­
w iez ion o do szpita la,

•  *  *
STRAŻ PO ŻAR NA 

Szczecinie -  z w y ją tk ie m  
jednego fa łszyw ego a la r­
m u — m ia ła spokój, na to ­
m ia s t w  R acim lerzu (pow. 
G o len iów ) uderzenie p io ­
ru n a  w  w ieżę koście lną 
spow odow ało pożar dachu 
kośc io ła . W a k c j i  ra to w n i­
cze j ud z ia ł b ra ły  trz y  od­
dz ia ły  strażackie. S pa lił 
się Jedynie kaw a łe k  dachu.

•  *  *
-„07" in te rw e n io w a ło  ub. 

do by  28 razy. W Izb ie  W y­
trzeźw ień no cow a ły  23 oso­
b y  -  w  ty m  dw ie  kob ie ty .

N A  D ZIS IE JS ZE  popo lu- i 
d n ie  P IH M  zapow iada za­
chm urzen ie  zm ienne. na 
og ó ł duże i  p rze lo tn e  opa­
d y . Tem p. m aks. 13 st. 
W ia try  zachodnie, skręca­
jące  na pó łnocno-zachod­
n ie , dość s ilne . (ap)

K L U B  D Z IE N N IK A R Z Y  
DEPESZOW YCH 
PRZY SDP

PR ZY SDP po w sta ł ostat­
n io  K lu b  D z ien n ika rzy  De­
peszowych. zrzeszający k i l  
kudz ies lęc iu  dz ienn ikarzy 
te j specjalności. Prezesem 
k lu b u  w yb ra n o  red. M A - 
StA z j,Ż yc ia  W arszaw y” .

Jm)

Dni
Kultury
Czechosłowackiej

O T W A R C IE M  2 in te ­
resu jących w y s ta w  (Za­
m ek) —  czasopism cze­
chos łow ackich  i  ce ram i­
k i  uży tko w e j, za inaugu­
row ano w czo ra j w  na ­
szym m ieście  D n i K u ltu  
r y  C zechosłow ackie j.

W  godzinach w ieczor­
nych  o d by ła  s ię  w  Domu 
K u ltu r y  ZZK  uroczysta 
w ieczorn ica  zorganizow a 
na z o k a z ji św ię ta  pań­
stw ow ego Czechosłowac­
k ie j R e p u b lik i S oc ja li­
s tycznej.

P rz y b y li na n ią  m .in . 
I  se kre ta rz  K W  PZPR —  
A N T O N I W A L A S Z E K , 
p rzew odniczący P rezy­
dium  W R N  —  W ŁO D Z I­
M IER Z M IG O N , sekre­
ta rze  K W  PZPR —  K A Z I 
M IERZ P R U S IN S K I i  
S T A N IS ŁA W  SIEW IER­
S K I, I  se k re ta rz  K M  
PZPR w  Szczecinie —  
ANDRZEJ GRABSKI. O- 
becny b y ł rów n ież  K o n ­
su l G enera lny  CSRS w  
Szczecin ie  —  E M IL  R A - 
BYSKA.

O ko licznośc iow e prze­
m ów ien ia  w y g ło s il i:  E- 
m il Rabyska i  W ło d z i­
m ierz  M igoń. (m)

Za 3 la ta  Ś w ia tow e T a r

w  N o w ym  Jo rku

Co to będzie 
„Unisphere“?

(API). Do sym bo li, zd ob iących  s iedz iby ta rg ó w  
m iędzynarodow ych ja k  p a ry s k a  W ieża  E iff la , czy 
b rukse lsk ie  A tom ium  p rz yb ę d z ie  w  1964 r. no­
w o jo rska  „U N IS P H E R E " . Będzie ona  górować 
nad zap lanow anym i na 1964— 65 T a rgam i Sw ia to  
w y  m i w  N o w ym  Jo rku .

elem ent ozdobny P a rk u  
F lush in g  M eadows, na  k tó ­
rego te renach zorgan izow a­
ne będą ta rg i.

T A  O LB R ZY M IA  -  o- 
f ia ro w a n a  przez US 
S tee l C o rpo ra tion  —  k u ­
la  ziem ska, w p lec iona  w  
p ie rścien ie  *  k rą ią c y m i

* * * »  1 22 organ izacje  
św ia tow e. Do te j p o ry  
33 państw a zg ło s iły  za-

DO U D Z IA Ł U  w  ta r ­
gach zaproszono 110

D YR E K TO R  „D o m u  Książ 
k i”  w  Szczecinie K a z im ie rz  
S U Ł K O W S K I wręcza zasłu­
żonem u ks ięgarzow i, k ie ­
ro w n ik o w i a n ty k w a r ia tu  
p rz y  p i. H o łd u  P ruskiego— 
Janow i M A Z I A K O W S K IE ­
M U  odznakę „W zorow ego 
Księgarza” , (b)

Foto W . C ieślaków»

Tragiczna
przejażdżka

BYDGOSZCZ PAP. Na 
W iś le  w  o k o lic y  Torunia 
w yd a rzy ł się tra g iczn y  
w ypadek. 20 -le tn i R y­
szard N o w ic k i z  T orun ia  
odbyw a ł na  W iś le  prze­
jażdżkę na łodz i żaglo­
wej. W sku te k  silnego 
w ia tru  łódź się w y w ró ­
ciła . N o w ic k i zg iną ł w 
nurtach  rzeki. Topielca 
do tąd  n ie  w yd o b y to , —

nana będzie ze sta lo ­
w ych  p rę tó w , tw o rzą ­
cych  p o łu d n ik i i  rów no­
leżn ik i.

K O N T Y N E N T  i  w iększo 
w yspy  w ykon an e  będą z 
s ia tk i s ta lo w e j. S to lice  za­
znaczone będą soczew kam i 
o ś w ie tlo n y m i z  różnych 
s tron , co m a tw o rz y ć  w ra ­
żenie ruch u  i  w yw o ływ a ć  
na p o w ie rzchn i k u l i  z iem ­
s k ie j tego rod za ju  e fe k ty  
ja k o  -„w schody”  i  „zacho­
d y ”  Słońca nad k o n tyn e n ­
ta m i z  p rze suw a ją cym i się 
c ien iam i pasm i  szczytów  
górsk.ch .

Jak oś ziem ska w  stosun 
k u  do sw e j o rb ity  ta k  „U n l 
sphere”  będzie pochylona 
o 23 i p ó ł s topn ia  w stosun 
k u  do p o w ie rzchn i Z iem i. 
G lob  z iem sk i um ieszczony 
będzie po ś rod ku  jez io ra  
o ksz ta łc ie  dw unastoką ta . 
Na każd ym  z  12 na rożn i­
ków  staną rzeźbione sym bo 
le  gw iazdozbiorów  Z od iaku 
ośw ie tlone od g ó ry  i  od 
spodu.
„U n  lsphere”  w ra z  z jez io ­
rem  pozostanie ja k o  trw a ły

m ia r w z ięc ia  udzia łu  
ta rgach , m. in . Z w iązek 
Radziecki.

J. Furcew a
z a p r a s z a
Sophię Loren

PA R Y Ż PAP. P rzebyw a­
jąca  w  Cannes na m iędzy­
na rodow ym  fe s tiw a lu  f i l ­
m ow ym  m in is te r k u ltu ry  
ZSRR Je ka tie r in a  Furcew a 
została przy ję ta  w Radzie 
M u n icyp a ln e j tego m iasta 
przez w iceb u rm is trza  Can­
nes Beaunom m e’ a. J . Fu r­
cewa w y ra z iła  w ładzom  
m ie jsk im  podziękow anie za 
serdeczno p rzy jęc ie , z ja ­
k im  cz łonkow ie de legacji 
rad z ie ck ie j spo tka li się w 
Cannes.

W edług doniesień prasy 
pa rysk ie j, J . F urcew a za­
p ro s iła  Sophię Lo ren  do 
w zięcia ud z ia łu  w  m oskiew  
sk im  fe s tiw a lu  f ilm o w y m  
w  s ie rpn iu  b r. Sophia Lo- 
reo zaproszenie p rzy ję ła ,

V plenarne 
posiedzenie
Wojewódzkiego 
Komitetu SD

W  D N IU  5 m a ja  b r . pod 
przew odn ic tw em  p ro f. S ta­
n is ław a Z A JĄ C Z K A  obrado 
w a lo  w  Szczecinie V  P le ­
na rne posiedzenie W oj. Ko 
m ite tu  S tro n n ic tw a  Dem o­
kratycznego. W obradach 
uczestn iczy ł se k re ta rz  CK 
SD k o ł. Z o fia  STY P U Ł- 
K O W S K A .

R efe ra t oce n ia jący  prze ­
bieg k a m p a n ii w ybo rcze j 
do  Se jm u 1 rad  na rodo­
w ych  w yg ło s ił sekre tarz  
W K  SD k o l. Tomasz F I­
L IP K O W S K I. R efe ren t pod 
k re ś li ł b. a k ty w n y  udział 
cz łon ków  SD w przygoto­
w an iach * przeprow adzen iu  
w ybo ró w , w  k tó ry c h  praco 
w a lo  oko ło 1000 a k ty w i­
s tów  SD oraz n a k re ś lił k ie ­
ru n k i p ra cy  w  radach naro 
d ow ych .

W po d ję te j przez P lenum  
uchw ale zn a jd u ją  się w yra  
zy  podziękow ania w szyst­
k im  członkom  SD, k tó rz y  
nie szczędząc tru d u  i  w y ­
s iłk u  p rzyczyn ili się do 
przeprow adzenia zw yc ię ­
s k ie j k a m p a n ii w ybo rcze j. 
U chw a ła  zobow iązuje ró w ­
nież ins ta nc je  SD do  oto­
czenia szczególną op ieką 
radnych w yb ra n ych  w w y ­
borach w  liczb ie  133 zgrupo 
w anych w  26 k lub ach  — w 
udz ie la n iu  im  ja k  na jda le j 
idącej pom ocy w op raco­
w yw a n iu  p ro b lem ó w  i  za­
gadn ień do tyczących dz ia ­
ła ln ośc i ra d  i  s tron n ic tw a ,

Prezydent Francji

przed m ik ro fona m i radia i T V

„Konstruktywne
zrzeszenie“

A lg ierii z Francją
proponuje de Gaulle
P A R Y Ż  PAP. W czo ra j w ieczorem  gen. de Gaul 

le  w yg ło s ił p rzem ów ien ie  t*ansm itow ane przez 
ra d ło  i  T V . W  p rzem ów ien iu  p o tęp ił on „o h yd ­
n y  i  g łu p i"  pucz d o k o n a n y  w  A lg ie r ii,  wdrażając 
równocześnie nadzieję, że „ te n  incyden t n ie  po­
w strzym a  rozwodu F ra n c ji" .

TE ELEM ENTY w  a r­
m ii i  a d m in is tra c ji — 
m ó w ił de G au lle  —  k tó ­
re  okaza ły  się w ia ro łom  
ne wobec R epub lik i, zo­
staną ukarane „pom im o 
przykrośc i, jaką  to  spra­
w ia  tym , k tó rz y  muszą 
ićh  ka rać".

GEN. DE G A U L LE  zw ra ­
cając się do u ltra sów  we­
zw a ł Ich , b y  zrezygnow a li 
z „p rze b rzm ia łych  m itó w  
1 absurda lnych k ro k ó w ” , 
a swą odwagę 1 zdolności 
po św ięc ili „w ie lk ie j spra­
w ie, k tó ra  dom aga się roz ­
w iązania” ,

PRZECHODZĄC do p ro ­
b lem u a lg ie rsk iego prezy­
de n t F ra n c j i  ośw iadczył, 
że rząd zam ierza „p rz e p ro ­
wadzić dysku s je  z przed­
s ta w ic ie la m i różnych k ie ­
ru n kó w  po lity czn ych , a 
przede w szystk im  ze stroną 
w alczącą (FLN ), na  tem at 
przysz łośc i A lg ie r ii  i  w a­
ru n kó w , w  ja k ic h  odbędzie 
się re fe re nd um  w  spraw ie  
sam ookreślenia. T o  w łaśn ie 
-  ja k  zaznaczył -  ma być 
tem atem  p rzysz łych  roz ­
m ów  w  E v ian” .

.W ysunął on sugestie za­
d a rc ia  , porozum ien ia  ,,zfc , 

SHBysttólml -¿elementami, ał- •

■
w ie zrzeszenia „k o n s tru k ­
tyw nego”  m iędzy A lg ie r ią  
a F ranc ją .

W  W YPA D K U * gdyby  
„po ro zum ien ie  a p rzyw ó d ­
cam i F LN  bądź w  spraw ie 
refe rendum , bądź w  spra­
w ie przysz łośc i k ra ju  o ka ­
zało się n ie m o ż liw e ” , F ra n ­
cja — ośw iadczy ł de Gaul­
le — postara tlę  sama 
„przysp ieszyć rozw iązanie 
problem u a lg ie rsk iego przez 
podnoszenie na szczeble 
h ie ra rch ii pa ństw ow ej A l­
g ie rczyków , aż do u tw o­
rzen ia przez n ich  sam ych 
rządu no w e j A lg ie r ii” .

JE Ż E LIB Y  LUDNOŚĆ 
ALG IE R S K A  w  czasie a k tu  
sam ostanow ien ia g losow ała 
za zerw an iem  z F ranc ją , 
wówczas rząd fra n cu sk i 
n ie  sp rze c iw i się ta k ie m u  
rozw iązan iu  -  zapow iedzia ł 
de G aulle, zaznaczając jda- 
nak równocześnie, że w 
ty m  w yp a d ku  F ranc ja  „n ie  
chcąc opuszczać sw ych sy­
nów  i  m a jąc ś rod k i do 
ich o b ro n y ” , dokona 
„PR ZEG R U PO W AN IA” .

Gen. de G aulle  n ie  uży ł 
w praw dzie okre ś le n ia  „P O ­
D Z IA Ł U  K R A JU ” , nie­
m n ie j jp d n a k  n ie  pozosta­
w ił w te j spraw ie żadnych 
w ątp liw ośc i.

„Ha starcie“ 
58 państw
Lisia zgłoszeń

XXX MTP
z a m k n ię t a

P O Z N A Ń  P A P . Ja k  
ju ż  in fo rm o w a liś m y  w  
okresie od 11 do 25 czerw 
ca b r. odbędą s ię  X X X  
jub ileuszow e  M iędzyna ­
rodowe T a rg i Poznań­
skie. L is ta  zgłoszeń zo­
stała ju ż  zam kn ię ta . U - 
dz ia ł w  te j n a jw ię ksze j 
naszej im p re z ie  h a n d lu  
zagranicznego wezm ą 
w raz z P o lską w ys ta w cy  
z 58 k r a jó w , .

DZIENNIKI)
P0MNKVC

Jak  in fo rm u je  d z i­
siejsza prasa po ra n ­
na P re zyd iu m  Za rzą ­
du  G łów nego Z w ią z ­
k u  Zawodow ego M a 
ry n a rz y  i  P o rtow ców  
pos tanow iło  w ezwać 
w szys tk ich  p ra c o w ­
n ik ó w  p o rtó w  p o l­
sk ich  do n ieza łado - 
w y w a n ia  to w a ró w  
przeznaczonych do 
p o rtó w  d uńsk ich  ob­
ję tych  s tra jk ie m  tam  
te jszych  dokerów .

Jak w ia d o m o  w  
po rta ch  duńsk ich  
t rw a  od k i lk u  tygod 
n i s tra jk  d oke rów  do 
m aga jących  się po­
p ra w y  w a ru n k ó w  pra  
cy. S tra jk  ten  popar 
ło  w ie le  . duńsk ich  
zw ią zkó w  zaw odo­
w y c h  m .in . tra n sp o r 
tow ców  i p ra co w n i­
k ó w  ro ln y c h  ja k  ró w  
n te ^ ;z w ią z k i':g a W O 'd o :. 
w e ; ,m a ry n a rz y  t do- 
'  '■ " '  G hin- —L u d o ­
w ych , F ra n c ji,  F in ­
la n d ii i  U S A , gdzie 
n ie  ła d u je  się to w a ­
ró w  k ie ro w a n ych  do 
D an ii.

Kopa 
w Polsce

S TA D E  REIMS —  zna 
k o m ita  fra n cu ska  d ru ­
żyna p iłk a rs k a  w  P o l­
sce! M iło ś n ic y  s p o rtu  w  
W arszaw ie  i  Ło d z i m ie 
i i  os ta tn io  o ka z ję  o k la ­
sk iw a ć  s łynnego K O P Ę
—  KO P A C ZE W S K TE G O  
(na fo to ) w ystępu jącego 
w  ba rw ach  Reims.

Ja k  w iadom o F ra n c u ­
z i p o ko n a li bez w iększe ­
go w y s iłk u  Leg ię  3:1 i 
w y g ra li z team em  . Ł K S
—  W is ła  4:2. (m)

Z W IA Ż E K  R A D Z IE C K I 
M ISTR ZEM  EUROPY 
W KOSZYKÓW CE

BELG R AD  P A P . Ostatn i 
dzień m is trzostw  E u ropy w 
koszyków ce mężczyzn roz­
g ryw a n ych  od k i lk u  dn i w 
Be lgradzie m ia ł decydu jący 
w p ływ  na koń cow y uk ład  
ta b e li. T y tu ł m is trzo w sk i 
w yw a lczy ła  reprezentacja 
Z w ią zku  R adzieckiego, któ  
ra nie poniosła ani jed ne j 
po rażk i. W spo tkan iu  fin a ­
ło w ym  koszykarze radziec­
cy  po kon a li pew nie n a j­
w iększą rew elację m i 
s trzos tw  — Jugosław ię 60 
(31:27). Gospodarze któ rzy 
b y li św ietn ie p rzygotow an i 
do zaw odów , zdo by ł’ 
w icem istrza E uropy.

NA ANTENACH

ś w ia ta
D EP E S ZA  Z  O K A Z J I 
Ś W IĘ T A  PAŃ S TW O W E G O  
C Z E C H O S Ł O W A C K IE J 
R E P U B L IK I 
S O C JA L IS T Y C Z N E J

: W A R S Z A W A  PAP. Z  o ka z ji
św ię ta  państw ow ego Czechosło­
w a c k ie j R e p u b lik i S o c ja lis tycz ­
n e j W ła d y s ła w  G om u łka , A leksan  
der Z a w a d zk i i  Józef C y ra n k ie ­
w icz  p rz e s ła li depeszę g ra tu la c y j­
ną na ręce I  sekre ta rza  K C  K o ­
m u n is tyczn e j P a r t i i  Czechosło­
w a c ji i p rezyden ta  CSRS —  A n ­
to n in a  Novotnego, oraz p rze w o d ­
niczącego rzą d u  CSRS —* V ilia m »  
S iro idego.

Z  te j sam ej o ka z ji A dam  R a ­
pa ck i p rzes ła ł depeszę g ra tu la ­
cy jn ą  do m in is tra  sp ra w  zagra­
n icznych  CSRS —  V a c la va  D a- 
v ida .

Z  S E S JI R A D Y  N A T O

*  OSLO PAP. Jak ośw iadczy! 
rzeczn ik  N A T O , na pon ie d z ia łko ­
w ym  popo łu d n io w ym  posiedzeniu 
ra d y  te j o rg a n iza c ji w  Oslo za ­
b ra ł głos m in is te r sp ra w  zagra­
n icznych  N R F V O N  B R E N T A N O . 
Jego p rzem ów ien ie  u trzym a n e  
b y ło  w  dobrze znanym  ton ie . 
T w ie rd z ił on, iż  „je g o  obow iąz­
k ie m ”  je s t p rzypom n ieć  cz ło n ­
kom  N A T O  o „m ieczu  D a m o k le - 
sa” , k tó ry  w is i nad B e rlin e m  za­
chodn im  od 1958 roku . W  tym  a -  
spekcie  n a w o ły w a ł on do um oc­
n ie n ia  jednośc i i  so lida rnośc i 
N A T O  i  do śc iś le jszych  k o n s u lta ­
c j i  m iędzy cz łonkam i tego b lo k u  
w  w ażnych  spraw ach  m iędzyna ­
rodow ych. Z a p e w n ia ł on, że pod­
s taw ą  p o li ty k i zagran iczne j N R P  
pozostanie zawsze so jusz pó łnoc­
n o -a tla n ty c k i. Jednakże, so jusz 
ta k i —  ja k  p o d k re ś lił von  B re n ­
tano —  p o w in ie n  polegać na  c a ł­
k o w ite j w za jem ności. W im ię  
je d n o śc i N A T O  —  ośw iadczy! 
son. B re n tano  —. .członkow ie tego 
so juszu  p o w in n i być g o to w i do 
ponoszenia o fia r .

D yskus ja  nad s y tu a c ją  m iędzy­
narodow ą k o n tyn u o w a n a  je ś t w  
d n iu  dz is ie jszym .

K E N N E D Y :
„S P R A W A  K U B Y  JESZC ZE 
N IE  Z A K O Ń C Z O N A ” ...

*  W A S Z Y N G T O N  PAP. P rze­
m a w ia ją c  w  s tow arzyszen iu  am e­
ry k a ń s k ic h  d z ie n n ika rzy  ra d io ­
w ych  i  te le w iz y jn y c h , p rezydent 
K ennedy  ośw iadczy ł, że spraw a 
K u b y  „n ic  została jeszcze osta­
tecznie zakończona” .

W  da lszym  c iągu p rzem ów ien ia  
p rezydent w  n ie w yb re d n y  sposób 
za a takow a ł Zw iązek  R adziecki, 
p rzyzn a ł je d n a k , iż  — je s t zrozu­
m ia le , że w ie lk i skok dokonany 
przez Z w ią ze k  R adziecki, k tó ry  
pr/.ed n iespełna 60 la ty  b y ł k ra ­
je m  w y łą czn ie  ro ln ic z y m , a obec­
n ie  w ysu n ą ł się na czoło w bada­
n iu  p rzes trzen i kosm iczne j —  s ta  
n o w i „po tężną  a tra k c ję ”  d la  ucie  
m iężonych  i  g łodnych  narodów .

B R Y T Y J S K I
LO R D  A D M IR A L IC J I W  B O N N

*  B O N N  PAP. A d m ira ł s ir  Cas 
pa r John —  p ie rw szy  lo rd  m o r­
s k i W . B ry ta n ii,  p rz y b y ł t  4 - 
dn fow ą  w iz y tą  do Bonn. Na lo t ­
n isku  John  w y ra z ił „radość  z w i ­
z y ty ”  ośw iadczając, żc celem jego  
p o b y tu  je s t uzyskan ie  in fo rm a c ji 
z p ie rw sze j rę k i o stan ie  i  ro z ­
w o ju  B undesm arine.

„G O T O W I JE S T E Ś M Y  
P R Z Y S T Ą P IĆ  O D  R A Z U  
DO R O K O W A Ń ”  —
M Ó W I Y A Z ID

*  R Z Y M  PAP. M in is te r in fo r ­
m a c ji Tym czasowego Rządu A l ­
g ie rsk iego  M oham ed Yażid i  spe­
c ja ln y  w y s ła n n ik  tego rządu  B o u - 
la b ro u f w y le c ie li z  R zym u do T u ­
n isu . P rzed w y jazdem  Y azid  u -  
d z ic li!  w y w ia d u  p rze d s ta w ic ie lo ­
w i B u łg a rs k ie j A g e n c ji T e le g ra ­
ficzn e j. P o d k re ś li! on. że n iebez­
p ieczeństw o nowego puczu faszy­
s tow skiego w  A lg ie r ii i  w  sam ej 
F ra n c ji is tn ie je  nada l. Je d yn ym  

¡sposobem zażegnania tego n iebez- 
ty tu i p icczeństw a je s t rozpoczęcie na - 

tych m ia s to w ycb  rokow ań , k tó re  
d ru żyna  p o l s k a  zw ycie- szybko d o p ro w a d z iłyb y  do ro zw ią  

zając lu r c ję  74.ó9. Izan ia  p ro b le m u  a lg ie rsk iego .
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SZCZEC IN  9 m a ja  1945 r . N ie ła tw o  od tw o 
rzyć przeżycia  zw łaszcza , że m inę ło  ju ż  od 
tego dn ia  16 la t  1 to  l a t  b rzem iennych w  w ie l 
k i  w ys iłe k  odbudow y m iasta. N iem n ie j we 
wspom nieniach szczec ińsk ich  p ion ie rów  — bo 
ta k  wówczas na zyw a n o  łudz i, k tó rz y  ja k o  
je d n i z p ie rw szych o b e jm o w a li Szczecin dla 
P o lsk i —  zachował się obraz ty c h  trudnych  
dn i, a w śród  n ich  i  d z ień  9 m aja. Dzień 
Z w yc ię s tw a  św ięconego w śród  ru in  i  gruzów.

D y r. S tan is ław  FOR- 
(TUÑSKI wspom ina:

—  P rzy jecha łem  do 
Szczecina 28 k w ie tn ia

«  Dziś -  m ó w i poseł 
Z dz is ław  S IE D LE W S K I — 
m im o , że m in ę ło  Już 16 la* 
od m om en tu , w k tó ry m  do­
w iedz ia łem  się o koń cu  w o j 
ny , odczwam  jeszcze pew ­
ne podniecenie. B y ł to  w le i 
k i  m om en t, skończy ła  się 
w o jn a , zaczęło się „p o  w o j 
n ie ” , p rze s ta li g inąć ludzie.

— M ów ion o  nam , że Szcze 
c ln  n ie  Jest zby tn io  z ru jn o ­
w an y  — w spom ina m jr .  Ma 
r ia n  W R Ó BEL -  tym cza­
sem to, co zobaczyliśm y 
przekracza ło  nasze w yob ra­
żenie o zniszczeniach. U l i­
ce zasypane gruzem , za­
grodzone ba rykad am i. Na 
Jezdniach pow yrzucane z

9 M A J A  1945 R. N a w szys tk ich  odc inkach  fro n tu  u m ilk ły  działa... 
D ruga  w o jn a  św ia tow a  rozpętana przez ob łąkańczego J u h re ra ” , skoń­
czyła  się!

P rzyjechałem  tu  w ła ś  opow iada pro f. P io tr  Z A  mieszkań sprzęty.
— '  a w ię c  na  12 m ach od fro n tu  n ik t  n io

m ieszkał. W yb ierano racze j 
spokojn ie jsze m ieszkan ia w 

. . o fic yn a ch . Ł a tw o  się by ło
fro n tu  dochodziły z  w ie l  »gubić, b łą dz iło  się po m ie­

n ie  rano , 9 m a ja . P rz y b y  R EM BA - 
łem  ja k o  dow ódca p ie rw  d n i przed zakończeniem 
szej g ru p y  20 m ilic ja n -  w o jn y . W iadom ości ~
tó w , obe jm u jących  p ie ­
czę nad porządk iem  p u ­
b licznym .
».gazikiem"

śde  ca ły m i godzinam i.,.k im  opóźnien iem , n ie  
Jecha liśm y m ie liśm y  przecież żad- 

od s tro n y  n ych  środków  łączności.
S ta rga rdu . W o k ó ł p łonę - M im o  to  b y liś m y  ta k  po 
Jy lasy, po drogach w łó - ch łon ięc i sw ym i sprawa a n i w ie lkośc i tam tych  
czy ło  się bezpańskie b y - m i w  Szczecinie, że w o j-  dn i, a n i a tm osfery , k tó ra  

.............................na  tocząca się na zacho zapanowała w te d y  n ie -

Dzlś n ie  sposób oddać

d ło . D o  m iasta  w je ch a liś  
m y  od s tro n y  G um ieniec dzie b y ła  d la  nas czymś ty lk o  w  Szczecinie, a le  i

4  d ługo  b łą d z iliśm y za- bardzo od leg łym . O je j w  c a łym  k ra ju . Tego po- 
mim d o ta rliśm y na W a ły  zakończeniu zorien tow a- tężnego w estchn ien ia  u l-  

- C hrobrego, do obecnego ły  nas dop ie ro  s trz a ły  i  g i i  w ie lk ie j radości: 
b u d yn ku  ZPS, gdzie m i a  w iw a ty .

‘ ła  s ię  m ieścić nasza kw a
jŁfyj-j, S trze lan inę  tę  d y s z e li n y l
1 • ró w n ie ż  N iem ey-dyw ersan-

N iem cy faszystow skie 
zgniecione, koniec w o j-

B y ła  p ię kna  słoneczna po  c i, k tó rz y  t rw a li  jeszcze na
koda, n ie  czuło się tego 
m ieście zasunutym  dym a m i 
pożarów . Puste u lice  du dn i

w yspach po rtow ych . 

Z ro z u m ie li, że te  ju ż  ko -

m y k a li jacyś  lud z ie . Sza­
b r o w n ic y ,  dezerte rzy, 
w iad om o k to  i  skąd.

może o dzień w cześn iej 
p rzy je ch a ł rów n ież z P i ły  
do Szczzeeina U rząd W oje-

N a  w ieść o ogłoszeniu k a  w ód zk i. B y ł to  okres pow o
' ip itu la c ji w  m ieście roz leg ła  Jennego chaosu, z  k tó re g r
slę d łu g o trw a ła  pa lba z — *»*«— *«• 
w szys tk ich  rod za jów  bro n i. .
!N ie zna jąc Is to tn e j p rzyczy  cia.
m y b y liś m y  zan iep oko jen i 
s trze lan iną . D op ie ro  w  ra­
d z ie ck ie j kom endan turze  po 
In fo rm o w a n o  nas, że to  ju ż

W IC E P R E ZY D E N TA
_____ ____ _ „  m iasta  inż. Franciszka
koniec wojny, ftadość była JAM R O ŻEG O  w ieść o  za

ŚJadem naszych 

a r ty k u łó w

0 rozszerzenie 
działalności 
Klubu NOT
1

W  Z W IĄ Z K U  z a r ty ­
ku łem , zamieszczonym w  
n -rze  71 „K u r ie ra  Szcze­
c ińsk iego " na tem at dzia 
la lnośc i k lu b ó w  szczeciń 
sk ich, w  k tó ry m  to  a r ­
ty k u le  zna laz ła  się ró w  
n ież  w zm ianka  o k lu b ie  
N O T , przewodniczący 
¡Woj. K om ite tu  Porozu­
m iewawczego N O T, inż. 
A dam  K O P C Z Y Ń S K I na 
desła ł nam w yjaśn ien ie , 
■Z k tó rego  w y n ik a :

M  te  podstaw ow a dzia ła ł 
Bóść k lu b u  N O T ogranicza 
się do prac ściśle związa­
n ych  z  n a u ko w ym i celam i 
te j o rg an iza c ji. W  ram ach 
te j dzia ła lne ści w  k lu b ie  
N O T  w  ro k u  1960 zorganizo 
W ano 4 k u rsy , 198 narad, 
k o n fe re n c ji i  k o n s u lta c ji fa 
chow ych, 27 odczytów  i  1 
W ystawę.

-4 uzna jąc je d n a k  po trze 
bę  dz ia ła lnośc i o szerszym 
cha rakte rze , k tó ra  b y  zbliża 
la  społeczeństwo do o rgan i 
za c ji N OT, na  p lenum  W oj. 
K o m ite tu  Porozum iew aw ­
czego N O T postanow iono 
W ystosować do Zarządu 
G łów nego N O T pism o uza­
sadnia jące konieczność do ­
ta c ji  r a  ta k  rozszerzoną 
dz ia ła lność k lu b u .

M ożem y w ię c  m ieć na 
dzie ję , że odpowiedź Z a­
rządu G łównego N O T 
będzie pozy tyw na , co po 
z w o li k lu b o w i na dzia­
ła lność  w ykracza jącą  po 
za dotychczasowe ram y. 
Z e  sw e j s t ony uważa­
m y, że dzia ła lność taka  
— zwłaszcza w  okresie  
g t!v  ta k  w ie lk ie g o  i  kon 
k re tnego  znaczenia na­
b ie ra  hasło po l;techn iza - 
e j i  —  je s t n ie  ty lk o  po­
żądana, a le  w ręcz ko­
n ieczna. Ci)

kończeniu w o jn y  zasta ła  
p rzy  gaszeniu pożaru. 
P a li ł  się w ówczas duży 
budynek nap rzec iw  hote 
lu  „C o n tin e n ta l" .

— p o żary  w y b u ch a ły  e*ę- 
sto w zniecane przeważnie 
przez e lem enty przestępcze 
— w spom ina — n a jw a żn ie j 
szą sprawą b y ło  izo low ać 
Je i  zabezpieczyć przed prze 
rzuceniem  się ogn ia  na  in ­
ne b u d y n k i. K a żdy  czło­
w ie k , k tó ry  k ie d y k o lw ie k  
m ia ł do czyn ie n ia  ehoć z 
O chotn iczą Strażą Pożarną 
b y ł w ita n y  z o tw a r ty m i rę ­
k a m i.

„Lilia Weneda**
już w Szczecinie!

Kwa, kwa, kwa...
D Z IE N N IK A R Z E  i  in n e  p ism a  

k i  —  to  o b rz y d liw i lu d z ie ; w iecz­
n ie  m a ją  coś kom uś za złe . N ie ­
d a w no  jeden  ta k i w y b rz y d z a ł się 
p u b liczn ie  t  w  sposób z ło ś liw y  
na  to , że d y re k c ja  szczecińskiego  
dom u tow arow ego  g ło s i rek lam ę  
„P D T  sprzedaje ko rzys tn ie ”  
N ieuczony  ten  gazeciarz u s iło w a ł 
dow ieść, że re k la m a  je s t do chrza  
nu.

N iesłuszne to  i  n ieprzem yślane  
stanow isko . Przecież chodzi o za­
chęcenie k lie n ta , w iadom o zaś, 
że każdy  n abyw ca  ogrom nie  się 
z tego cieszy, k ie d y  h a n d lo w cy  na  
n im  dobrze z a ra b ia ją  i  p row adzą  
korzys tne  d la  s ieb ie  in te resy. 
G d yb y  d y re k c ja  P D T  u ło ży ła  *  
w ie lk ic h  l i te r  jeszcze jeden  napis 
i  poda ła  do powszechnej w iado ­
m ości, że n ie  ty lk o  ko rzys tn ie  
sprzedaje, lecz także  k o rzys tn ie  
ku p u je , k lie n t  b y łb y  jeszcze 
szczęśliwszy.

P edec iakow sk ie  hasło  t r a f ia  
w ięc w  f i la n t ro p i jn e  uczuc ia  k lie n  
ta , k tó ry  z sa tys fa kc ją  k u p u je  
w ygn iec ione  ub ran ie , n iem odną  
koszulę, lu b  w y b la k ły  m a te ria ł, 
m yśląc p rzy  ty m  ta k :

—  N iech  ja  s tracę, b y le  on i, c i 
n as i n a jm ils i sprzedaw cy, maga­
zyn ie rzy , k ie ro w n ic y , d y re k to rz y  
i  n a d d y re k to rz y  sko rzys ta li, b y ­
le d o s ta li p rem ię , a może i  odzna  
czenie. Z a  nowoczesne m e tody  re  
k la m y !

Bo n abyw ca  je s t w  is toc ie  rze ­
czy d o b ry , n a iw n y  i  m a ło  w ym a -  
ga jący, trzeba m u  ty lk o  t ra f ić  do 
serca.

Lu ksusow y statek  s p a c e ro w y
powiezie nas na Zalew i do Świnoujścia
Pasażerskie j w Szczecinie ne j sy lw etce  i  wyposażę- w ęzłów. Podróż ze Sw ino- 
p rzycu m o w a ł no w y sta te- n iu . D ługość 36,5 m , szero- u jśc ia  do Szczecina trw a ła  
czek spacerowy „ L IL L A  kość 6,80 m, zanurzenie zaledw ie Z godz. 55 m . Na 
W EN ED A” , zbudow any w 1.64 m. K a d łu b  je s t sta low y, p rzep łyn ięc ie  te j sam ej tra 
S toczni Rzecznej G dańsk- dw a  s i ln ik i  „W o la ”  o m ocy sy nasza poczciwa s tarusz­

k a  „ D IA N A ”  zużyw a ła 
5 przeszło 4 godz.

K a p ita n  „ L i l i i  W cnedy”  
M acie j K A R W O W S K I pod- 

*  k re ś lą  zale ty  s ta tk u . Jest
■i on  bardzo s te ro w ny  i sta-

f -■ toczny, odpow iada wszcl-
t  «- #  k im  w arun kom  s ta n ia n ym

Przez żeglugę przybrzeżną. 
, Może z powodzeniem  p ly -

’  A. w ać po pe łnym  m orzu. T ra
sę z Gdańska (G órk i 
W schodnie) do Szczecina 
p rze p łyn ą ł w  20 godz.. Na 
w yc ie czk i po Za le w ie  bę­
dzie zab ierać ok . 260 pasa­
żerów , na pełne m orze — 
do 230 w yc ieczkow iczów .

„ L IL L A  W EN ED A”  posła 
da rad lo fo n izac ję , k lim a ty ­
zację (co je s t na naszych 
s ta tkach spacerowych no­
wością) oraz rad io -te le fon y . 
Supernowocześnie urządzo­
n y  ba r m ieści się w  części 
dz iobow ej do lnego pok ładu. 
D yskre tn e  ośw ie tlen ie , w y ­
godne kanapy, te le fo n y , lo  
dó w ka , a na w e t kom p le t 
spe c ja ln ych  podgrzewaczy 
do  po traw  — to  re kw izy ty , 
k tó ry c h  „ L I L L I  W ENE- 
D Z IE ”  pozazdrościć mogą 
n a jb a rd z ie j eksk luzyw ne re 
s taurac je  k a te g o r ii „S ” .

Na ru fie  w  do lne j części 
po k ła d u  m ieści się prze­
s tro n n y  sa lo n -czy te ln ia , w 
k tó ry m  mogą odbyw ać się 
dansingi i  zabaw y z w ystę­
pam i a r ty s tyczn ym i. W  czę- 

przycu m o w a ła  do nabrze  sci o d k ry te j górnego pokła
ża Ż e g lu g i P asażerskie j. du umieszczono ław e czk i z
P o n iże j: fra g m e n t k ry te  S “ J S £ 2 2 S *
go gom ego p o k ła d u  w  słońca.
części d z iobow e j s ta tku .

F o to  ST. C IE Ś L A K  , 1  ™ DNO- . s t*-te k  je s t s te ro w an y  autom a 
tyczn ie , z ka b in y .

A  nas i spece od propagandy  
św ie tn ie  to  p o tra fią . Ś w iadczy o 
ty m  p rz y k ła d  L ig i  O ch ro n y  P rzy  
ro d y , k tó ra  u rzą d z iła  w ystaw ę  
p rz y  p l. L o tn ik ó w  i  dem onstru je : 
czego n ie  na leży  n iszczyć i  d la ­
czego, co zaś p ow inno  się Jcochać 
i  w  ja k i  sposób. Szczególnie su­
g e s tyw n y  je s t slogan: „B a ża n ty  
są pożyteczne, niszczą stonkę” .

—  H a !  —  z a k rzykn ie  zw iedza­
jący . —  O d dziś n ie  tk n ę  bażan­
ta , choćby m i b y ło  dane zobaczyć 
gc k iedyś  w  sk lep ie  z d rob iem .

O braz naszych osiągnięć z dzie 
d ż in y  re k la m y  b y łb y  może n ie ­
pe łny , g d y b y  n ie  to , że p o tra f im y  
serdecznie p rzem ów ić  ró w n ie ż  do 
o bcokra jow ców , o czym  św iadczy  
d o b itn ie  nap is  um ieszczony przed  
d ro ge rią  p rzy  u l. J a g ie llo ń sk ie j:

W ER P H O T O G R A P H IE R T  H A T
M E H R  V O M  L E B E N !

W ła śc iw ie  n łc  (w  ty m  u k ła d z ie ) 
n ie  oznacza, bo dosłow ne tłu m a ­
czenie b rzm i: „ k to  s fo to g ra fo w a ł 
w ię c e j z ż y c ia " : N ie  oznacza, ale 
w  każdym  raz ie  szokuje. A  o cóż 
innego chodz ił C zy bow iem  tu r y ­
sta  z N iem iec z w ró c iłb y  uwagę  
na teks t rozsądnie zredagowany?

C hodzi przecież o szok! O za in ­
te resow an ie  przypuszczalnego na  
byw cy , p rz y p ra w ie n ie  go o za­
w ró t g ło w y , a n a w e t o przyćm ię  
n ie  um ysłu . Może w  ty m  stanie  
ducha coś k u p i.

A lb o  nie...
P E Y O T L

N A  Z D JĘ C IU  G Ó R ­
N Y M : „ L i l ia  W eneda”  
w  p e łn e j g a li f la g o w e j

T E K S T : (A )

Dzień Zwycięstwa wśród zgliszcz

•  Pożar przy „Continentalu“
•  Salwy i wiwaty
•  Odtąd -  „po wojnie“

Renesans
szkolnego
mundurka

O S T A T N IĄ  w y w ia d ó w k ę  w  L i  
ceum  Pedagogicznym  n r  1 w  
Szczecinie poprzedz iło  zebrania 
ro d z ic ie lsk ie , „u ś w ie tn io n e " częś­
c ią  a rtys tyczn ą  w  w yko n a n iu  l i ­
cealnego chóru , o rk ie s try  i so­
lis tó w . Rodzice b y l i  w zruszen i, 
czemu d a ł w y ra z  jeden z - jc ó w , 
k tó ry  po w ystępach  p o p ro s ił o 
głos.

I
 — D z ięku ję  w  im ie n iu  w szyst­

k ic h  rod z icó w  — po w iedz ia ł — 
d y re k c ji szko ły  I w szys tk im  nau­
czycie lom  za ic h  pracę d la  na­
szych dzieci...

C h c ia ł coś jeszcze dodać, a le  sa 
la  n ie  pozw o liła . O k la sk i p rze r­
w a ły  to  skrom ne p rzem ów ien ie , 
a na pew no  i samemu m ó w cy ze 
w zruszen ia  z a b ra k ło b y  dalszych 
słów .

P otem  b y ła  w y w ia d ó w k a , d la  
n ie k tó ry c h  rodz iców  p rzy je m n a ,
, d la  in n ych  m n ie j. R e z u lta ty  je j 
om aw iane b y ły  w  zaciszach do­
m ow ych , w ięc h is to r ia  m ilc z y  na 
ten  tem at.

I
 Po p o łu d n iu  o d b y ł się uczn iów  

s k l w ieczorek. K lasa IV  „ B ”  „ t r z y  
m ała”  b u fe t. Zaproszono gości s 
T ech n iku m  B udow lanego 1 Samo 
chodowego. Zabaw a na „s to  dw a” . 
F ru w a ły  spó dn iczk i dziew cząt, roz 
w ie w a ły  się czu p ryn y , w  p rze r­
w ach chłodzono się oranżadą.

I  w ła śn ie  w te d y  w y d a rz y ło  się 
coś, co w z b u rz y ło  n ie k tó re  m ło ­
de g łow y. Na ca łą  godzinę przed 
w yznaczonym  końcem  zabaw y 
d y re k c ja  og łos iła  zakończenie. 
Jako  pow ód podano fa k t, że część 
m łodz ieży  je s t n ieprzep isow o  
ubrana. N ie  w szys tk ie  bo w ie m  
dziew częta b y ły  na „g ra n a to w o  -  
b ia ło ”  a ten  i  ów  ch łop iec  w y ­
s tą p ił w  zabójcze j k o lo ro w e j ko  
szu li. Zaproszeni goście też od­
b ie g a li od „n o rm y ” .

N o  w ię c  zabaw ę p rzerw ano.

|
| — T a k i w s ty d  — pow iedz ia ła

pew na uczenn ica, k tó re j im ie n ia  
nie w o ln o  m i zdradz ić . — Co so­
bie pom yślą  o nas ko le dzy  z „B u  
do w ia n k i” ! N ie  jes teśm y przecież 

| dzieciakam i...

I  w ła śc iw ie  n ie  m a ta k  bardzo  
czem u się dz iw ić . M łodość, w ia ­
domo, chcę szum ieć i  to  b a rw n ie , 
ja k  n a jb a rd z ie j k o lo ro w o  i żeby 
kon ieczn ie  b y ło  „d o ro ś le j” . A  
w ięc m a rzy  się o szp ilkach , sz tyw  
nych  ( ju ż  zresztą n iem odnych) 
h a lkach , o fry z u ra c h  L o llo b ry g i-  
dy. Jak im że  dopustem  bożym  
w y d a je  się skrom na b ia ła  b lu zka  
i  g rana tow a , u k ła d a n a  spódnica 
—  o d św ię tn y  s tró j uczennicy, 
k tó ry  zapom niany i  lekcew ażony 
p rzez d łu g ie  la ta , te raz w ła śn ie  
ponow n ie  zaczyna odzysk iw ać 
sw o ją  rangę i  znaczenie.

I
 Teraz zresztą się n ie  w ie, że 

późn ie j, gdy będzie się ju ż  m ia ło  
w szystk ie  dziś zab ron ione skarby, 
a na doda tek m ęża i  dz iec i — ze 
w zruszen iem  będzie się w spom l 
nać n ie  ty lk o  m u n d u re k  1 ta rczę , 
ale naw et i  s rog i zakaz pro feso r­
sk i wobec k o lo ro w e j b lu żk i.

Na pew no L ic e u m  Pedagogiczne 
n r  1 n ie  je s t jedyną  szkołą w  
Szczecinie, k tó ra  uczn iom  s ta w ia  
ta k ie  m u n d u rko w e  w ym agan ia . 
G d yb y  w ię c  jeszcze rodz ice  ze­
ch c ie li to  zrozum ieć i  p a m ię ta li o 
ty m  podczas zakupów  odzieży 
d la  sw ych pociech! No, i  nasz 
p rze m ys ł odzieżowy. B o  m u n d u ­
re k  n ie  m us i być ty lk o  p ra k ty c z ­
ny , może być  też ła d n y . (hs)

REMIZ —
rz a d k i p ta k

K IE L C E  PA P. W  sito­
w ia ch  rosnących nad brze­
ga m i ś rod kow e j W is ły  od 
Sandom ierza do D ęb lina  — 
ja k  s tw ie rd z il i o rn ito lo d z y  
-  gnieżdżą się rzad k ie  już  
w  naszym  k ra ju  p ta k i, a 
w śró d  n ich  rem izy . R em iz 
spo k re w n io n y  je s t z s iko ­
ra m i, różn i się od n ich  bar­
w ą up ierzen ia  oraz m e to ­
dą bu do w y gniazda.

Kunsztow nośc ią bu do w y 
g n a zd a  rem iz  przewyższa 
w szystk ie  p ta k i. Jego dom  
m ie szka ln y m a ksz ta łt sdo- 
rego w oreczka i  jes t p rzy­
k ład em  „s z tu k i m u ra rsk ie j 
i  tk a c k ie j” .

Sw o je  gnir.zda p ta k i za­
w iesza ją na c ien k ich  ga­
łązkach w ik lin y ,  lu b  s ito ­
w ia  w  n iedostępnych m ie j­
scach.
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Stocznia Szczecińska
m .  A . W A R S K IE G O  W  S Z C Z E C IN IE

zatrudni
H usarzy, e le k tro m o n te ró w , ru ra rz y  (ś lusarzy ru ro c ią ­

gow ych). m o n te ró w  k a d łu b o w ych , s to la rzy , z  ukończo­

ną szko lą  zaw odow ą  lu b  ze ś w ia d e c tw a m i cze ladn i­

czym i. spaw aczy e le k tryczn ych  z u p ra w n ie n ia m i o raz 

ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  w  w ie k u  do la t  30 

z  ukończoną szko lą  podstaw ow ą i  po o d b y te j s łużb ie  

w o js k o w e j do p rzyuczen ia  za w odów : spawacza, ślusa­

rza , e le k tro m o n te ra , ru ra rz a  i  jednego o p e ra to ra  na 

d ź w ig  sam ojezdny 20 ton . m a rk i „A rd e lt -K ru p p "  *  u - 

p ra w n ie n ia m i, 2 e konom is tów  *  w yższym  w yksz ta łce ­

n iem , dłuższą p ra k ty k ą  w  przem yśle i  zna jom ością 

kosztów , 1 m aszyn is tkę  ze zna jom ością  ję z y k a  ro sy j­

skiego w  s ło w ie  i  p iśm ie .

Zgłoszenia p rz y jm u je  D z ia ł O sobow y S to czn i Szcze­

c in , u l. H u tn icza  1. 1605-K

na  p rzyg o to w a n ie  do  re w iz j i  w e w n ę trzn e j 
k o tła  parow ego w ysokoprężnego 

ty p u  d w u p ło ro ien icow ego  o  pow . ogrzew . 100 m * 
zna jdu jącego  się na  te re n ie  Rzeźni S ta rgard  

u l.  Rzeźnicza 6.

Z a kre s  re m o n tu  o b e jm u je  ś lepy koszto rys 

o  g  t  a s 9  a

Złoto
srebro
monety

skupu ją

po  n a jko rzys tn ie jszych  
cenach

w szys tk ie  
sk lepy  PHD

1638-K

PR AC A

POMOC do dz iecka po­
trzebna . W iadom ość: do 
godz. 11 i  od goćlz. 19. 
u l. D w orcow a 9—4, te l. 
35-100. 3997-G

POMOC dom ow a docho 
dząca do dw o jga dzieci 
po trzebna , A l. Bohate­
ró w  W arszaw y 29—11.

3998-G

ZLE C Ę pracę — p rze tłu
maezenle angie lskiego 
na po lsk i. O fe r ty :  B iu ­
ro  Ogłoszeń, p i. H o łdu  
P rusk ie go  8 na n r  506.

3999-G

NIER U C HO M O ŚC I

GOSPODARSTW O ro l­
ne, w o ln e  od sp ła ty , na 
da jące sie na hodow lą 
d ro b iu , od leg łość od 
Szczecina 18 km  oddam  
w  dzie rżaw ą lu b  sprze­
dam . W iadom ość: Szcze 
c in , u l,  5-go L ip ca  7—16.

4000-G

D Y R E K C JA  Z A K Ł A D Ó W  M IĘ S N Y C H  S ZC ZE C IN  
u l. I n i .  W endy ł  —  3

W  p rze ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  pań­
stw ow e, spółdzie lcze i  p ryw a tn e , posiadające koncesję 
ma re m o n t k o t łó w  w ysokoprężnych .

O fe rty  na leży  sk ładać  d o  d n ia  20. V . 1961 r .
O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  22. V . 1961 r .

" . 1 -t. • w  ,
W sze lk ich  in fo rm a c ji d o t. zakresu  ro b o t udz ie la  

g łó w n y  ene rge tyk  zak ładu , p o kó j n r  11.

D y re kc ja  zastrzega sob ie  p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  
lu b  un ie w a żn ie n ia  p rze ta rg u  bez podan ia  przyczyn. 

____________________________________________________ 1633-K

F O R T U N A  I  LO S C H O D Z Ą  R A Z E M

D OM  jed n o ro d z in n y , 4 
po ko je  z k u ch n ią  p rzy  
s ta c ji k o le jo w e j, 20 m i­
nu t od Poznania o k a z y j 
n ie  sprzedam. H a lina  
M arjań ska , Poznań, u l. 
M arce lińska  49. 4001-p

JE D N O R O D ZIN N Y  do-
m ek, og ród ek, dzia łką  
robotn iczą w  Trzebieży 
D o ln e j 4, sprzedam . W ia  
dom osć: Ponch , C ho jna ,: 
u l .  Bo lesław a C hrobre­
go 7, te le fo n  138, do 
godz. 15. 40O2-G

LO K A L E

2 D U 2E poko je , ku ch ­
n ia , w ygo dy , cen tra ln e , 
etażowe, zam ien ią na 
podobne m nie jsze . W ia­
dom ość: A L  W ojska Po l 
skiego 22—6; tel. 399-15.

4003-G

r

w każdej Krajowej 
Loterii Pieniężnej

42.000 w y g ra n y c h  —  6.240.000 Z L
1635-K

na  w yko n a n ie  ro b ó t rem o n to w o -b u d o w la n ych  
i  m on tażow ych  p rz y  następu jących  ob iek tach :

—  ro b o ty  ty n k a rs k ie  i  m a la rs k ie  B ud. A - I

—  ro b o ty  bu d o w l. i  in s t. e le k tr . B ud . A -9

—  ro b o ty  b u d o w l.-m on tażow e  B ud . A - l

•— ro b o ty  bu d o w la n o  B ud. A -5

ro b o ty  rem on to w o -b u d o w la n e  I  in s t. B nd. A-O 

*— ro b o ty  b n dow lane  B nd . A -2

—  m ontaż c e n tra li te le fo n iczn e j w .  B ud. A -5

4—3-PO KOJO W E miesz­
kan ie , c. o.; garaż, o- 
g ród  w  N ow e j So li za­
m ie n ią  na m ieszkan ie 
w  Szczecinie. O fe r ty  : 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. Ho? 
du P rusk iego 8 na n r  
510. 4004-G

PR ZY JM Ę  osobą samot 
ną na p o kó j sam odziel­
n y  um e b low a ny , u l.  Ka 
l in y  2. 4005-G

2 PO KO JE , k o m fo rt  na 
Pogodn ie zam ien ią na 
ka w a le rką  now e budów  
n ic tw o  w  śródm ieściu . 
T e l. 43-828. 4006-G

SP R ZE D A Ż

SAMO CHÓD B M W  p il­
n ie  sprzedam  lu b  żarnie 
n ią  na m o to cyk l. S iko r 
sk i, Ś w ino u jśc ie , u l. 
W yspiańskiego lo -b-4 .

4007-G

„J A W Ę ”  350 ccm  — 
sprzedam , u l. W a ryń ­
sk iego 22 m , 3 od  godz 
16—20. 4008-G

K IO S K  do lo d ó w  — 
sprzedam , u l. Sw ierczew  
Skiego 25—15. 4009-G

M O T O C Y K L K-55 —
sprzedam  p iln ie , u l.  Ra 
now ska 7—2 (Żelecho- 
w o). 4010-G

o g ł a s z a

S Z C Z E C IŃ S K A  F A B R Y K A  M A S Z Y N  B U D O W L A N Y C H
w  Szczecinie, u l.  St. D ubo is  20

W  p rze ta rgu  m ogą brać  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  pań­
stw ow e, spó łdzie lcze i  p ry w a tn e  posiadające o b ow ią ­
zujące u p ra w n ie n ia .

M O T O C Y K L „J u n a k ”  z 
przyczepą — sprzedam, 
A l. P ia s tów  63—21.

4011-G

W Ó Z K I dziec'ece ** głę­
b o k i nowoczesny i  spa­
ce ro w y  -  m eb low y — 
sprzedam . Te ł. 368-48.

4012-G

O fe rty  p rz y jm u je , u d z ie la  fe ifo rm a c ji i  udostępn ia  do 
w g lądu  ślepe koszto rysy D z ia ł G łów nego  M echan ika  
od godz. 8 — 12 do  d n ia  17 m a ja  1961 r .  O tw a rc ie  o fe r t 
nastąp i d n ia  18 m a ja  1961 r .  o  godz. 12.00.

Zastrzega s ię  p ra w o  w y b o ru  dow o lnego o fe re n ta  lu b  
ew entualnego un ie w a żn ie n ia  p rze ta rg u  częściowo lu b  

, w  całości bez podan ia  p rzyczyn .
;  1634-K

Oszczędzaj w PKO

M O T O C Y K L S H L  125 
ccm stan d o b ry  ta n io  
sprzedam. M azurska 
16—8, godz. 19. 4013-G

C IĄ G N IK „Z e to r ”  stan
doskonały — sprzedam.
Szczecin. u l. N eh ringa
18. 4014-G

S Y P IA L N IĘ  ta n io  sprze 
dam . u l. Z ygm un ta  Sta
rego 4—5. 4021-G

DREW NO rozb ió rkow e
(deski, kan tó w ka , be lk i, 
podłogów ka) — sprze­
dam . In fo rm a c je : Szcze 
c in . u l. W szystkich Sw ią  I

TEATRY
P O LS K I *- „Ł o w c y  głów*» g .
19.30
W SPÓ ŁC ZESN Y — „O pe ra  za 
trz y  grosze”  g . 194# 
O P ER ETKA -  „Z a m e k  aa
C zorsztyn ie”  g. 19.15 
P L E C IU G A  — „C za rodz ie jska  
fu ja rk a ”  g. 13 (w to re k  i  środa) 
F IL H A R M O N IA  — re c ita l fo r ­
te p ia n o w y  Vasso D eyetzi (Gre 
c ja ) g , 19.30

KINA
COLOSSEUM -  „S p ra w c y  n ie ­
zna n i”  g . 10.30, 13, 15.30. 18.
20.30 -  w l. — od ła t  16 (w torek 
i środa)
KOSM OS — „M e tn  K a m p f”  
godz. 1340, 16, 18.30, 21 —
szwedzk. — od la t  16 (o g. 2J — 
seans zam kn ię ty ) — ś roda: 
„S ło m ia n y  w do w ie c”  g . 9,
11.15, 1340, U , 1840, 21 -  USA 
— od la t  18 — panoram iczny 
D E L F IN  -  „B a m b i”  g. 1046.
12.15, 14, 15.45. 17.30, 19.15, 81 — 
U SA — od la t  7 (w to re k  1 śro 
da)
B A Ł T Y K  -  „E ug en iusz  O n ie­
g in ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10.
20.30 — radź. — od la t  16 (w to 
rek i  środa)
OGRODOW E (B a łty k )  — „W io ­
sna, Jesień 1 m iłość”  g. 26 
fra n c . — od ła t  16 
P O LO N IA  — „D a m a  kam e lto -

W*”  g. U* 13.30, 1«, 18.36; n  »  
U S A  -  od la t  16 (w to re k  1 śro 
da)
P IO N IE R  — „W e so ła  karuze­
la ”  g. 9. „G in ą ca  p re ria ”  g. 10. 
12, 14, 16, „ A .  Czechow”  g . 18, 
„W  sarno p o łud n ie ”  g . 19, 21 
(w to re k  i  środa)
M U Z A  (Pom orzany) — „W e«o 
la  o rk ie s tra ”  g . 18, 20 -  ang
— od la t  10
PR O M IE Ń  -  „G orączką  w  E l 
Pao”  g . 16, 18. 20.10 — a rg , -  
od la t  18
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — f i lm y  
pop.-naukow e g . 17 
M AR S — „N ie za s tą p io n y  k a ­
m e rd yn e r”  g. 1640, 18.45, 21 -  
ang. — od la t  18 
F A L A  — „Czas p rzesz ły”  g. 18, 
20 — po i. — od la t 12 
ECHO (K rzekow o) — „D z ie w ­
czyna z p ro w in c ji”  g. I I ,  21 — 
USA — od la t  16 
M EW A (Zelechowo) — „S k a r -  
b; k ró la  Sa lom ona”  g. 18, 20 — 
USA — od la t  10 
SO SENKA (Tanow o) —  „ D t  
C orda aresztow any”  g. 2« — 
N R F  — od la t  18 
Ś W IT  (S ko lw ln ) -  „C h cą  byft 
gw iazdą”  g. 18, 20 -  fra n c . — 
od la t  16
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) -  „Czar? 
n y  O rfeusz”  g . 18, 20 — fra n c .
— od la t  16
H U T N IK  (S to lezyn) -  „D w a  
p o ko le n ia ”  g. 1740, 19.45 — w ł,
— od la t  18

Uwaga, lokatorzy!
iiiiiiiuiiiiiiiiiiiuiiiiiniiiiiitiiiiiiiiiiiiniiiiw

W  d n iu  ju trz e js z y m  u p ły w a  te rm in  u re g u lo w a n ia

czynszu za M IE S IĄ C  M A J .

P A M IĘ T A J C IE , że p łacąc czynsz po te rm in !»  

m u s ic ie  p ła c ić  jednocześnie w yso k ie  odse tk i.

Spieszcie w ię c  d o  sw o ich  A D M -ó w , k tó re  p rz y jm u ją  
dz iś  w p ła ty  od godz. 9 do  12, a  ju t r o  od godz. 15 d o  18

„  I  O P Ł A Ć C IE  C ZYN SZ.
1637-K

H i E O G n n n i c i O N Y

n n  re m o n t obm urza  i  p rzyg o to w a n ie  do  p ró b y  w o d n e j 
k o t ła  parow ego w ysokoprężnego ty p  „P “  
d w up łom ien icow ego  o pow . ogrzew . 120 m *. 
zna jdu jącego się na te ren ie  Rzeźni Szczecin 

u l.  In ż . W endy  1 —  3,

sakrę« re m o n tu  o b e jm u je  ś lepy  koszto rys 

o g ł a s z a

D Y R E K C JA  Z A K Ł A D Ó W  M IĘ S N Y C H  S ZC ZE C IN  
u l. Inż. W endy 1 —  3

W  p rze ta rg u  mogą brać  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  p ań ­
stw ow e , spółdzie lcze i  p ry w a tn e  posiadające koncesjo 
na re m o n ty  k o tłó w  p a row ych  w ysokoprężnych .

O fe rty  na leży  sk ładać do  d n ia  22. V . 1961 r .
O tw a rc ie  o fe r t  nastąp i w  d n iu  24. V . 1961 r .

W sze lk ich  in fo rm a c ji dotyczących  zakresu ro b ó t 
u d z ie la  g łó w n y  ene rge tyk  zak ładu , po kó j n r  11

D y re k c ja  zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  o fe ren ta  lu b  
un ie w a żn ie n ia  p rze ta rg u  bez podan ia  przyczyn .

1640-K

ZG U B Y

ZG U BIO N O  le g itym a c ją  
szkolną na nazw isko 
Bysza rd D ra b iu k , zam. 
w  S targa rdz ie . 4017-G

Z G IN Ą Ł  piesek m a ły  
szary , z d łu g im  w ło­
sem, dziecko rozpacza. 
Z w ro t za w ynagrodze­
n iem , A l.  W ojska Po l­
sk iego 1S7. 4016-G

W  D N IU  l.V.61 r .  zgubio 
no  do w ód  osob is ty  n r  
EH  107971, le g itym a c ją  
P T F  n r  109 na nazw i­
sko  K a z im ie rz  K a w iń -  
s k i  o raz le g itym a c ją  
s łużbow ą n r  796 P rezy­
d iu m  W H N  na nazw i­
sko  U rszu la K aw iń ska .

38T6-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ją  
studencką w ydaną
przez P o lite ch n iką  Szcze 
e ińską na nazw isko  Ste 
fa n  B a zy liń sk i. 4018-G

ZGUBIO.NO przepustką 
Z P O  na nazw isko Pela­
g ia  C zynszak. 4019-G

Z G IN Ę Ł A  pieczątka o- 
k rą g ła  o tre śc i: K ó łk o  
R oln icze M . Szczecin w  
Z d ro ja ch . 4020-G

RÖ2NE

s z y n s z y l e  d la  m iło ś­
n ikó w  zw ie rzą t — to  du
żo przy jem nośc i i per­
spe k tyw a  dodatkow ego 
dochodu. In fo rm a c je : 
„C h in c h ił la ”  K rośc ie n­
ko , nad D unajcem .

1636-K

lo wtadomiwW
W O JE W Ó D ZK A  H U R T O W N IA  

W TR O BO W  PR ZEM YS ŁU  C H EM IC ZN E G O  
S ZC ZEC IN  U L . S A N TO C K A  N R . 22

u w ia d a m ia ,

te  od dn ia  8. V . 61 r .  «przeda* a r ty k u łó w  
C hem icznych odbyw ać aią będzie od godz.

8 — 13 (sobota o d  8 — 11). 
M agazyny od godz. 8 — 14 (sobota od 1—12).

1C41-K

P r a c o w r i c i i  P o s z u k i w a n i

2 K IE R O W N IK Ó W  budów , w ym agane odpo­
w iedn ie  k w a lif ik a c je , 36 m u ra rzy , 20 pom oc­

n ik ó w  m u ra rsk ich , 4 de ka rzy  oraz 8» ro b o tn i-
n fkó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  do prac m e lio ­
ra c y jn y c h  z a tru d n i od zaraz Z ak ła d  Bu do w la - 
no -R em on tow y PGR P ia sk i pow. K a m ie ń  P o­
m orsk i rt. ko l. T roszyn. W ynagrodzen ie wg 
U kładu Z b io row ego P racy . K w a te ry  p ra c o w n i­
kom  zapew nione. 1683-K

UCZEŃ p ie k a rs k i p o trzeb ny , uL  Ś ląska IŁ
SM8-G

4 ELEKTR O M O N TER Ó W , 20 ś lusa rzy do napra  
w y pa row ozów , 20 ś lusa rzy do n a p ra w y  lo k o  
m o ty w  spa lino w ych i 10 k ie row có w  samochód, 
z I-szą lu b  l l -g ą  ka teg o rią  p ra w a  Jazdy, za­
t r u d n i  O ddzia ł T ra k c ji w  Szczecinie. W a ru n k i

U N IE W A Ż N IA  s ię  p ie ­
czątką f irm o w ą  o tre ­
śc i: W ojew ódzk ie  Przed­
s ięb io rs tw o P ro d u k c ji 
pom ocn icze j Szczecin -  
D ą b i* . uL M iia  1,

JClfrK

p ła cy do  om ó w ie n ia  na m ie jscu . O prócz w y n a ­
grodzenia p ra co w n ik  o trzym u je  bezpła tne 
św iadczen ia przys ług u ją c«  d la  p ra co w n ikó w  
PKP. In fo rm a c ji udzie la P K P  O ddzia ł T ra k c ji 
w  szczecin ie u l, C zarneckiego $ U  p ię tro  p o kó j
M». I « » - *

S TY LO W E (H u ta  Szczecin) -» 
„K a w a le r  k ró la  Jegom ości”  g . 
17.30, 19.36 — ju g . -  Cd la t  16 - ł  
pa no ram iczny
B A J K A  (Police) -  „N ie z n a n y  
zd ra jca ”  g . 18, 20 — fra n c . -e  
od la t  18
Ż e g l a r z  (G oiącino) - *  
„ K lu c z ”  g . 17.39, 20 -  ang. - ł  
od la t  16 — pano ram iczny  
1 M A J  (Żydów ce) — „M ło d z i 
m a łżon kow ie ”  g. 18, 20 -e 
fia n c . -  od la t  18 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) -4 
„C ia o , ciao bam bina”  g . 18, 
20 — w ł.  — od la t  16 
R EPERTUAR K IN  -  na poda 
staw ie in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  -  W oj. Po l, 
36 — „S w in d o n ”  (A ng lia ) g , 
10 -  21

KLUBY
13 M U Z  p l. Żo łn ie rza  8 — 
f i lm  „Ż y ją c a  p u s tyn ia ”  g. 19 
N O T  — W oj. Po l. 67 — czynu y  
od  g. 13 — 23
TPPR  — WOJ. Po l. 66 — f i lm  
„F a tim a ”  g. 18, 20 — radź. 
G A R N IZO N O W Y  -  W aw rzy ­
n ia ka  5 — p re le kc ja  m g r  B o - 
rzyck ie g o  „H is to ryczn e  znaczę 
n ie  zw yc iąstw a nad faszyzmem  
W n  w o jn ie  św ia to w ej, g. 18 •>, 
dans ing g . 19

WYSTAWY
M U Z E U M  -  S tarom łyńska  27 w 
m a la rs tw o  po lsk ie , ś re d n io ­
w ieczna sz tu ka  pom orska, re ­
nesansowe s tro je  książą t szcze 
P ińskich , m a la rs tw o  i  g ra f ik a  
p la s tyków  ko ło b rzesk ich  — g, 
10 — 16.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 »  ar­
cheologia , p rzyrod a, m orska  -e 
g. 16 — 16.
„13 M U Z ”  -  p l. Ż o łn ie rza  2 — 
w ys taw a Ire n y  2 y w ic k ie j od 
g. 11.
N O T  -  W o j. p o i. 67 -  w ysta­
w a czasopism te chn iczn ych  g« 
9 — 16.
C BW A — S ta rom łyńska  *7 *■* 
m a la rs tw o  i rysun ek  B a rb a ry  
Jonsche r — g. 10 — 16

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . DZIECIĘCEJ! 
-  U n ii Lu b e lsk ie j 
K L IN IK A  C H IR . I  m U n ii L U - 
! O sk ie j
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  «ą 
U n ii Lu b e lsk ie j
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  d z i e c k a  — św . W ojc iecha 
7 -  g . 19 -  7 rano 
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  -  W o j. P o l. 63 — g. 18-22

APTEKI
N r  *  »  M ick ie w icza  IM  »  te ł. 
449-82 ,
N r  4 — w o j .  Pol. 14—te l. 152-81

TELEWIZJA
PR O G R A M  S Z C ZE C IŃ S K I

15.45 -  teet, 16 — re tran sm is ja  
z  W yścigu P o ko ju , 1746 — „P d  
« ląg jed n ie  w łasn ym i to ra m i” , 
17.52 — „M ó w ią  w ie k i” , 18;16 -4 
po lska  k ro n ik a  f i lm o w a , 18.2» 
— f i lm  p ro d . austr. „O s ta tn i 
a k t ” .
BRODA
15.45 — te s t, 18 *  re tra n sm is ja  
*  W yścigu P o ko ju , 17.35 w 
„ K lu b  m yszk i M ik i” , 18.21 —  
„D z ik  na muszce” , 18.42 -  fn m  
k ró tko m e tra żo w y  „U w a g a ” ,  
18.59 — „W ic e k  m a ry n a rz y k ” , 
19.07 f i lm o w y  kom e nta rz  tyg o d  
n ia , 19.20 — po lska k ro n ik a  f i l  
m ow a, 1948 —  f i lm  k ró tk o m s  
tra żo w y  „M u z y k a n c i” , 19.40 -4  
f i lm  p ro d . po i. „D e cyz ja ” ,  
a.l* -  D OBRANOC.

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 a  „ M a ły  poskram iać*
n ie dźw ied z i” , 15 — „W yśc ig  Pd 
k o ju  — v i l  etap R ostock -  B e r 
l in ” . 17.30 -  w ido w isko  d la  d z iś  
c l od la t  5, 18 — „Oszczędność 
*Ue jest skąpstw em ” , 18.45 -* 
tys iąc  w iadom ości te le w iz y j­
nych , I8.55 -  pozd ro w ie n ia  te ­
le w iz ji dz iec ięce j, 19 -  w ido ­
w isko  d la  m łodz ieży „Ś w ia t — 
Jutro ?” , 1940 -  k ro n ik a , prze­
g lą d  w ydarzeń, prognoza pogo­
d y , 20 -  kom e dia  M . Sebastia­
na „O s ta tn ie  w iadom ości”  2L1S 
-  „O jcow i©  m iasta — bez dzie­
c i adoptow anych?” , os ta tn ie  
w iadom ośc i k r o n ik i l  *  W yści­
gu P o ko ju .
ŚRODA
10 — k ro n ik a , 10.28 «  w id o w is ­
k o  k ry m in a ln e  „S p ra w a  Ja ku ­
bow skiego” , 11.55 — „O k n o  w y  
s ta w o w e” , 12.05 -  test, 1340 -e  
„B og ac tw o  za top io nych  la -  
•ó w ” . i4 .i5  — w ido w isko  d la  
dzieci od la t  8 „P od róż w  k r a i  
nę ks ią że k ". 15 _  transm isja , 
z V in  etapu W yścigu P o k o ju  
B e r lin —L ip sk , 17.45—„Szkota, i  
życ ie ” , 18.45 — om ów ien ie  p ro  
g ra n iu , 18.55 — po zd ro w ie n ia  
te le w iz ji dziecięce j, 19 — »pot­
kan ie  w Berlin ie- z K . E. vo n  
S ch n itz le r, 19.10 — k ro n ik a , 
przegląd w ydarzeń, prognoza 
pogody, 20 -  f i lm  prod. ceesk. 
„L ą d o w a n ie  w zb ron ione” , 21.33 
—  „Z e  św ia ta  m o to ry z a c ji” ,  
22.20 — „ In te rm e zzo  w s tu d io  
i y ” . osta tn ie  w iadom ośc i k ro

RADÍO
W IA D O M O Ś C I: 15.05, 19.00,

SERW IS R Y B A C K I: 20.50 i  fe ­
lie to n
S Z C ZE C IN : 17.35 — k o n ce rt ż y ­
czeń, 18.00 — Przeg ląd A k tu a l­
ności W ybrzeża, 18.20 -  m uzy« 
ka , 19.15 — „ W ia t r  od m orza” , 
W A R S Z A W A : 15.35 — d la  dz ie  
c i — „S ia d a m i Stasia j  N e l” , 
16.05 — m uzyka  taneczna, 16.20 
— transm . z zakończenia V I I  
etapu W . P. — B e rlin , 17.15 - t  
m u zyka  taneczna, 18.25 — m u - 
* y k a  i  ak tua ln ośc i. 19.05 — U n ł 
w e rs y te t R ad iow y  19.45 — 
m u z . ta n ., 20.03 — „H a lk a ” , 
2X.oo — z k ra ju  i ze św ia ta , 
21.27 -  m agazyn tu ry s ty c z n y , 
w y n ik i T o ta liza to ra  Sportowe­
go oraz sprawozd. i  o f ic ja ln e  
w y n ik i V I I  etapu W. P. — B e r 
l in ,  21.40 d. c. op ery , 23.86 «4 
"Ł u zyką  tanecana,

i



R r  1<W (5221) s t i m m  y m n m  S

«a u «  *
w R o s M u

FOBNALGZYK -  trzeci 
POLSKA -  druga

m  W  VR n  ------

W  Drobne usługi
(Dokończenie *e s tr. 1) godzinę w ys ta rczy  b y  dojść K L A S Y F IK A C JA

u c ie k in ie ró w  10-o»obowa IN D Y W ID U A LN A  
g ru pka zysk iw a ła  dalsze PO SZEScrU ETA PAC H  

SP O D ZIEW ALIŚM Y SIĘ. sek u n d y . N a u licach Ro­
tę  Po lacy rozpoczną akc ji; s tocku '  u rw a ł * ę R um un 
■w po łow ie  tego d ług ego, COS5VIA. Jednie on w praw ­
k o  206-k ilo m e tr  o w  e g o  eta- dzje po raa p ie rw szy w  
9>u. Zaskoczeniem  w ięc b y - w yśc ig u  P o ko ju , ale m a 
la  w iadom ość, że ju ż  na  j-jj, łła  sw ym  kon c ie  w ic ie  
25 k ilo m e trze  do przodu sukcesów. Na osta tn ie j O- 
w ys ltocr.y ła  grupa 10 ko la - Hmp-adzic w  R zym ie za ją ł 
r z y ,  w  k tó re j zna jdo w a li p ią tfi m i ej Sce, a jad ąc w 
Kię i  Po lacy, 2 R osjanie i  d ru żyn ie  ru m u ń s k ie j w w y 
1 N iem iec -  pozosta li pa r t-  ścigu Pa rvż -  R ouen -  Pa- 
n w z y . g ro żn i w  ko n ku re n - ry ż  by,  W spółtw órcą zw y-
c j i  in d yw id u a ln e j n ie  
g i l  nam  zagrozić w k.« 
f ik a c j i  zespołow ej, któ ra 
Jest w te j sy tu ac ji d la  na! 
na jw ażn ie jsza . Po lacy do 
«Konał* w spó łpracu jąc ; 
do skona łym i pa rtne ra m i ra 
dz tock im i -  ak tu a ln ym  m i­
strzem  o lim p ijs k im  K ap ito -

N A  S TA D IO N  w jech a ł on 
.e zagrożc.iy. Jako d ru g i 

_.a m ecie w R ostocku za­
m eldow ał s ię M ie lich ow . L i-

I. M ie l ił  »ow (ZSRR)
26:28.33

2. K a p ito no w  (ZSRR)
28:35.2«

3. Eckwłein (NRD) 38:39.57
4. Goerans.on (Szwe­

c ja ) 28:40.39
5. Cosma (Rum unia)

26:41.29
6. Hasm an (CSRS) 26:42.01
7. Bangsborg (Dania)

26:42.13
8. Czerepowicz

(ZSRR) 26:42.43
9. Poppe (F ranc ja) 26:43.*0 

10. L u lla u  (Norwegia)
26:43.53

Zawile drogi słusznej inicjatywy

za... ciężkie pieniądze

now em  i  lide rem  w yśc igu  fo rm ie , ie  m óg ł sobie po- 
M ie lie ho w em  na dra b ia li prze zw o lić  na ind yw id u a ln ą  
w agę na każdym  k ilo m « - pogoń za uc ie k in ie rem , 
trz e . K ie d y  Jadący w  g łów  R os ja n ino w i w ys ta rczy ło  
n y m  pe letonie N iem cy l i -  p rzy jechać na d ru g ie j po­

de;-, k tó re go  ju ż  dz ienn i- 11. Gazda (Polska) 
a l i  „ lo k o m o ty -  12. B e ke r (Polska) 
ta k  zna kom ite j 13. K ró la k  (Polska) 

27. F om a lę zyk  (P o l­
ska) i

32. Jarzębsk i (Pol­
ska)

26:44.20
26:44.43
26:45.22

e z y li, że tem po 40 km z y c ji aby jeszcze po w ięk ­
szyć różn icę dzie lącą go 
od p rze c iw n ikó w .

K L A S Y F IK A C JA
DR UŻYNO W A
PO SZESCHJ ETA PAC H

m m m
A R K O N IA  I-b  -  C ZAR N I

1:1 (1:8)

K IE R O W N IC T W O  A rko - 
B ii pow ażn ie p o tra k ­
to w a ło  mecz. z lid e ­
rem  ta b e li C zarnym i wysta 
w ia ją c  do składu Il- lig o w -  
eów  — G arcza rka . W ię c ła ­
w a . P y t lik a . M a rk :ew icza i 
Bończaka. Po ład ne j grze 
w- -pierwszej częśc" .‘ uo tka- 
D ia gospodarze o b ję li p ro ­
w adzen ie 1:8, m a jąc  lekką 
jrra*w agę do 75 m in u ty .g ry . 
O sta tn i kw ad ra ns należał 
je d n a k  do C zarnych g ra ją ­
c ych  w  os labiobym  sltła - 
d» ie bez kon tu z jo w an ych : 
P o in ta . A rszelew skiego i  
N ow lrtzk  ego. W  ty m  okre - 
• łe  g ry  C zarni m ie l i  4 oka- 
ą je  do zdo byrU  bra m e k  wy 
k e rz js tu ją c  ty lk o  jedną.

P L O T A  -  POGOŃ -  
B A R L IN E K  1:1 (0:1)

S P O T K A N IE  to  to czy ło  
• ię  na te re n ie  zupe łn ie  za­
la n y m  wodą. W ty c h  wa 
ru n k a c h  o w y n ik u  decydo 
■wał ra c re j p rzyp ad ek , a nie 
um .e ję tn ośc i p iłka rsk ie .
P row adzen ie  o b ję li goście, 
k tó rz y  d * i« ln ie  od p ie ra li a- 
ta k i s iln ie jszych fizyczn  i  
gospodarzy. Po prze rw ie  
p iłka rze  F lo ty  le k k o  prze­
w a ż a li w  w y n ik u  czego uzy 
s k a li w jró w n y w u ją c ą  bra m  W Y N IK I DRUŻYNO W E 
kę. ‘

1. ZSRR
D z ię k i tem u, że w  czoło- z. PO LSKA 

w e j g ru p ie  zna jdow ało  się 3. NRD 
dw óch ko la rzy  radz ieck ich , 4. R um un i* 
a trzec i, p u nk tow an y  p rzy - 5. CSRS 
jech a ł w  czołówce d ru g ie j 6. Szwecja 
g ru p y  -  b y ł n im  n a jró w -  7. B u łga ria  
n ie j ja d ą cy  Czerepowicz — *. W ęgry
zespół drużynow ego lid e ra  ». Dan ia 
w y g ra ł i  ten  etap. Po lacy 10. A n g lia  
od n ie ś li ko le jn y  sukces u .  F ranc ja  
za jm u ją c  d ru g ie  m ie jsce, -12. H oland ia

13. N o rw eg i*
14. Jugosław ia

W w yśc igu  s ta rtu je  ju ż  
ty lk o  77 k o la rzy . N a V I 
etap ie w yco fa li się: I l lę w  
(B u łg a ria ), T w ill ln g  (Da- 

Saarela inen (F in lan -

N A  M EC IE stad ionu Em - _____B_____
poru  w  R ostocku zam eldo- 15. F in lan d ia  
w a li się ko le jn o  po Cosmie 
i  M ie lich ow ie : FO R N AL- 
C ZY K , Sehur, P IEC H A - 
CZEK. Czech Hasman, K a­
p ito no w , Poppe (F ranc ja),
Zanon i (R um unia) i Duń- 
c z j'k  Bansborg. N ie 
się p rze jm ow ać ty m , ze 
Po lacy s tra c il i n ieco w  k l*  
s y fik a c ji in d y w id u a ln e j. •
Kp iarze, k tó rz y  m ie li do- W T(. RFR 
b re  pozyc ja  b y li bow iem
ty n i razem  odde legow ani ______  ______
do  am ortyzow an ia ataków , tu  honorow ego 
Zadan iem  b o jo w ym  b y ło  nadana została

80:46.50 
80:53.0« 
81.03.13 
81:11.55 
81:17.01 
81:22.40 
81:35.52 
81:36.50 
81:41.01 
81:42.01 
81:45.42 
82:02.28 
83:09.24 
. -.19.25 
84:27.50

A D M IN IS T R A C J E  b u d yn kó w  m ieszka l­
nych  zachęcają od pewnego czasu lo k a to ­
ró w  do k o rzys ta n ia  z odp ła tnych  usług, 
św iadczonych przez M Z B M -y  w  zakresie 
d robnych  nap ra w  itp .  In ic ja ty w a  w p ro w a ­
dzenia tego rod za ju  udogodnień jes t ja k  na j 
b a rd z ie j słuszna, b io rą c  pod uw agę, że w  
ra z ie  d robnych  a w a r ii,  z k tó ry m i n ie  każ­
d y  gospodarz dom u zdo ła  sobie poradzić, 
w ys ta rczy  zgłosić w  A D M  zapotrzebow anie 
na  odpow iedn iego  fachow ca  bez żm udnych 
poszuk iw ań e le k tryka , h y d ra u lik a  itp . za 
pośredn ic tw em  k re w n ych  i  zna jom ych.

W y d a je  się, że jes t to  
n a jb a rd z ie j sku teczny 
sposób zupełnego pogrze 
b a n ia  s łusznej in ic ja ty ­
w y. D robne u s ług i za 
c iężk ie  pien iądze n ie  
zna jdą  na pew no  uzna­
n ia  w ś ró d  lo ka to ró w . 
T y m  b a rd z ie j, że c h ę t­
nych  na tzw . fu c h y  w  
g ru n c ie  rzeczy n ie  b rak.

(d m )

należ v dia)’ L U n  (N orw eg ia ). Z ie -  j kówfflp r fR u m itiłia l .Tnhans«»»

♦  S potkan ia
♦  O dczyty
♦  K onkursy

Tydzień PCK
W  C A Ł Y M  k ra ju  rozpo­

czął się w czo ra j t ra d y c y jn y  
T ydz ień  PC K.

W  P O W IA T A C H  „ T y ­
dzień”  zapoczątkow ały u ro  
czyste akadem ie , na k tó ­
rych  w ręczono zasłużonym  
dzia łaczom  48 odznak hono 
ro w ych  i  k ilka d z ie s ią t dy­
p lo m ó w  uznan ia. Obecnie 
przeprow adzane są ko n ku r 
sy czystości i  spo tkan ia  ze 
służbą zdrow ia . Ponadto 
wygłaszane są pogadanki, 
z a jm u ją  się tym  działacze 
z 893 k ó ł P C K  d la  doro­
s łych , zrzeszających nie­
m al 23 tys. osób i  z 640 k ó ł 
szko lnych o 39 tys . czlon-

R ad io : T ransm is ja  ze sta r
Rostocku

. . - - ------  „  g. 18.35.
w yro b ie n ie  da lszych m in u t c o  pó ł godz iny podawane 
p rzew ag i nad zrszloroez- Są k o m u n ika ty  z trasy. Za-
n ym  zwycięzcą 
NRD. zad an ie  ■ 
nasi ch łopcy r

d ru żyną kończen ie ok..  _____——  16.20.
ykonaU  T e le w iz ja  szczecińska: 

ce lu jąco , re tran sm is ja  z B erP na od 
16.00 do 17.30, b e rliń ska  -  
f i lm  z tra sy , tran sm is ja  z 
os ta tn ich  k ilo m e tró w  trasy  
z h e lik o p te ra  i  ze s tadionu 

Cosma (Rum unia) 5.5S.M od g. 15.08 do 17.30. M ig  a w 
M ie lich ow  (ZSRR) 5.57.46 k i  z etapu g . 22.

3. FO R N ALC ZYK 
(Polska)

4. Schur (NRD)
5. P IEC HA C ZE K (Polska)
C. Hasm an (CSRS)
7. K a p ito no w  (ZSRR)
8. Poppe (F rąncja) 

wszyscy ten  sam  cza*
9. Zanon i (Rum unia) 5.S9.01

>58.26 ŚRODA
R ad io : T ransm is ja  ze sta r

tu  honorow ego w  B e rlin ie  
g. 11.03, a od g. 12.30, co 
pó ł godziny, re la c je  z trasy. 
Zakończenie etapu w  L ip ­
sku tran sm ito w an e będzie 

18.20. w y n ik i  etapu

W IAR U S -  ODRA 2:2 (2:1)

W  STR U G AC H  pada jące­
go deszczu na zupe łn ie  ro t  
m o k ły n t bo isku, w o jsko w i 
p ro w a d z ili 2:1 do ostatn ich 
m in u t spo tka n ia . Pod ko ­
n ie c  meczu p iłka rze  O dry 
p rze p ro w a d z ili k i lk a  ład - 
nye h  a k c ji » ra ku  i po jed  
« e j i  n ich  t u i  przed gw izd 
k ie m  sędziego uzyska li w y 
sów nu jącą bram kę.

POGOŃ I - b  — B Ł Ę K IT N I 
11:0 (5:0)

JU Z  daw no na naszych 
bo iskach nie pa d ł ta k  wy­
s o k i w y n ik .  R ezerw y p o ­
g o n i przy p o m n ia ły  sob c 
„ w yczyny”  sw oich kolegów  
m -l.g o v . cón sprzed czte­
rech  la t, k tó rzy  wówczas 
w yspe c ja lizo w a li się w 
d w u cy fró w ka e h . P o rtow cy 
g ra li Jak w skazu je na to  
w y n ik  do  je d n e j b ra m k i i 
n v e l i  p rzyg n ia ta jącą  prze­
wagę.

T A B E L A

a) Cząrni 14 24 38:19
2) ńożoń I-b 14 18 34:20
2) Odra 14 1S 30:30
4» Pogoń B 14 14 22:21
5) A rk o n ia  I-b 36:29
•) W iarus 14 13 25:29
?) Św it 18 t2 13:20
8) B łę k itn i 14 12 12:25
9) D ąb 13 9 17:31

lń) P lo ta 14 7 26:34

A . K L A S A

10. Bangsborg (Dania) 6.01.48 * , , . __. - .
U . G A ZD A  (Polska) 6.07.24 P?d ®w ane *  w iadom oś- 

’  c iach o g. 20.23 w  p r . I
g. 21.27 W p r. H .

T e le w iz ji szczecińska:I SZÓSTEGO ETAPU
re tra n sm is ja  z L ip ska

1. ZSRR 18:01.08 g. 15.55 do 17.30, b e r łin s k a -
2. P O LSK A 18:04.16 f i lm  z tra sy , tra n sm is ja  z
3. R um un ia  18:04.19 o s ta tn ich  k ilo m e tró w  trasy
4. NRD 18:13.14 7. h e liko p te ra  i  ze s tad ionu
5. CSRS 18:13.1* od g. 15.00 do g. 17.30.

Flrawo koszyharze Ogniwa!

W spo tka n iach  o m ls trzo  
»twa A K L A S Y  pa d ły  na­
s tę pu ją ce w y n ik i:  w  G r y f i­
n ie  tam tejsza PO LO N IA  
po kon a ła  W IC HE R  L ip ia n y  
8:2 (Srt), w G ry fica ch  SPAR 
T A  rw y  cięży ła  O S A D N IK A  
M yś lib ó rz  4:0 (1:0). Z w yc ię ­
s tw o odniosła także S T A L  | ~~'T 
-  N uta  D okonując IN Ę  Go- I 1S‘ V 
le n ió w  3:2 (2:1).

Zwycięstwa
nad W is łą  i  GKS-em

przyniosły awans
D O S K O N A L E  sp isa li z u lta t sp o tka n ia  to w a - 

się m ło d z i’ koszykarze rzyskiego. 
szczecińskiego O gn iw a , D ru g i mecz, zakończo 
k tó rz y  w  os ta tn ich  spo t n y  je d n o p u n k to w y m  
kan iach  o w e jśc ie  do zw ycięstw em  O gn iw a ,
I I  l i g i  o d n ie ś li d w a  b y ł bardzo  e m oc jonu ją  
zw yc ięs tw a  uzysku jąc cy  i  zac ię ty . Jeszcze do 
ty m  sam ym  awans. W  p rz e rw y  goście p ro w a - 
sobotę p o ko n a li o n i d z i l i  36:24 i  dop ie ro" w  
W IS Ł Ę  T o ru ń  55:45 a d ru g ie j części szczecinia 
w  n iedz ie lę  reze rw y n ie , p rzy  n ie b yw a łym  
gdańskiego G-KS-u w  dopingu pub licznośc i 

stosunku 68:67. z d o ła li p rze ch y lić  sza-
S obotn ie  spo tkan ie  z Ię zw yc ięs tw a  na swo- 

W is łą  rozegrano ja k o  ją  korzyść, 
to w a rzysk ie , gdyż d ru ­
żyna to ru ń ska  n ie  s ta - O kazało się, że p o lity  
w iła  się w  w yznaczo- ka  k lu b u  idąca w  k ie - 
n ym  czasie i  sędz iow ie  ru n k u  ca łko w ite g o  od- 
p rz e ka za li sp raw ę tę  m łodzen ia  d a w n e j d ru  

W y d z ia ło w i G ie r i  Dys żyny I I I - l ig o w e j w  pe ł- 
c yp lm y . W  w yp a d ku  n i okazała się słuszną 
u w zg lę d n ie n ia  przez i  ju ż  po ro ku  p raćy z 
W G iD  u s p ra w ie d liw ię - m łodzieżą są p ie rw sze  ( w.edsiane 
n ia  (spóźnienie pociągu) w span ia łe  w y n ik i.  Ser- i **» tylko 
W is ły  za liczony będzie decznie g ra t 
na jp ra w d o p o d o b n ie j re - go awansu.

OD K I L K I ' d n i se tk i m a­
te k  bezskutecznie potzirk it- 
Ję w  sk lepach dziecięcego 
ob uw ia . N ie ma an
k ó w  „z d ro w o tn y c h 1 
san da łków , zwtaszc; 
dz ie c i w  w ie ku  przedszko l­
nym .

S ko n tak to w a liśm y się 
W ojew . Przedsiębiorstwem  
H andlu O buw iem , gdde po 

tam. że bu c ik i 
h u r to w n i jest...

za liczony będzie decznie g ra tu lu je m y  t *  j ^ ' t y d z ie ń ! ° < r ' V

14 m a ja  na p l. im . Pa trlce  
L u m u m b y  (d. p l. H e lsk i) 
p rzeprow adzone zostaną -  
po raz p ie rw szy — w o je ­
w ó d z k i-  e lim in a c je  szko l­
nych d ru żyn  san ita rn ych  w  
zakresie doraźnej pom ocy.

(b)

Dni Oświaty, 
Książki i Prasy

D Z iS , we w to re k , 9 m aja 
w  ram ach D n i O św iaty 
K s ią żk i i Prasy, odheda s;e 
w  Szczecinie następujące 
im p rezy :

W W ojew ódzk im  Domu 
K u ltu r y  — Z a m e k - o godz. 
17.39 spo tka n ie  członków  
brygad p ra cy  socja listycz­
ne j. o  godz. 18.00 (również 
w  je d n e j z sal zam ko­
w ych ) — d ru g i w ieczór Fe 
s tlw a lu  F ilm ó w  Czechosło­
w ack ich .

W D om u K u ltu r y  K o le ją
fza  o godz. 19.00 m gr T ró j 
n a r  w yg ło s i p re lekc ję  na 
te m a t znaczenia Szczecina 
w gospodarce m orsk ie j.

B ib lio te ka  dziecięca __ 
Pogodnie przy  u l. Reymon 
ta  o rg an izu je  o godz. 12.1 
spotkanie czy te ln ikó w  z 1 
źynie-rem z F a b ry k i M oto­
c y k l i  „J u n a k ” .

W szkole n r  5 o godz. 
12.90 kon ku rs  pięknego 
esy tan ia .

W  szkole n r  22 o godz.
12.00 — „Z g a d u j-Z g a d u la ”  
o tem atyce m orsk ie j.

W  szkole n r  36 o  godz.
12.00 — ko n ku rs  z zakresu 
w iadom ości O Szczecinie.

W szkołach n r  6, 35 I 57 
w  godz. od 9.bo do 12.00 w y  
stępy a rtys tów  tea trów  
szczecińskich. (J)

Buciki są!
Ale w hurtowni
remanent

( k )  1 Czy n ie  za d ługo? (aż)

R ozczarow an ie  p rz y ­
chodzi dop iero, gdy po 
dość szyb k im  i s p ra w ­
n ym  w y k o n a n iu  z leco­
n e j p racy, A D M  przed­
s taw ia  lo k a to ro w i rachu  
nek. W te d y  w łaśn ie  prze 
rażony  zleceniodaw ca 
dostrzega, że zosta ł sro­
m o tn ie  uderzony po k ie  
szeni i  za drobną u s łu ­
gę p ła c ić  m u s i n iew spó ł 
m ie rn ie  w ysoką należ­
ność. O fe ru ją c  gotowość 
do spraw nego w y k o n y ­
w a n ia  d robnych  n a p ra w  
na ra ch u n e k  lo ka to ra . 
A D M -y  n ie  in fo rm u ją  
bow iem , że należność 
obciążona zostanie po­
k a źn ym  tz\Y. na rzu tem , 
k tó re g o  fa k tyczn e  kosz­
ty  w yko n a n e j ro b o ty  
podw yższy jeszcze o 50 
proc. O to  np. za za insta 
lo w a n ie  w  łazience p ie ­
cyka  gazowego (p od łą ­
czenie go do odp. in s ta ­
la c ji)  i d robną  rep a ra ­
c ję  tzw . sp łuczk i W C lo  
k a to r  jednego z dom ów  
m ia ł zap łac ić  ponad 280 
zł. Jak ież b y ło  je dnak  
zdum ien ie  i  oburzenie 
za in teresow anego, gdy 
w  efekc ie  nadesłano ra 
chunek op iew a jący  na 
sumę aż ponad 420 zł. 
T a k i b y ł bow iem  w y n ik  
ob liczeń  po d odan iu  od­
p o w iedn ich  tzw . na rzu ­
tów .

P iątka
spośród
25 tysięcy

W  SOBOTĘ w  Szczecinie
zako ń czy ły  s!ę dw u dn iow e 
e lim in a c je  m ie jsk ie  k o n k u r 
su lite ra ck ie g o  z oka z ji 
M ille n iu m , rozpisanego dla 
m łodz ieży szczecińskich 
szkół podstaw ow ych. P ie rw  
s?.e m ie jsce w  g ru p ie  ju n io  
ró w  (dla dzieci- k las  I I I  i 
IV )  zdoby ł 9 -Ie tn i Jacek 
K U R N A T O W S K I, uczeń IV  
k la sy  %v szkole podstaw o­
w e j n r  36 p rzy  u l. Rew. 
P aźdz ie rn ikow e j, na tom iast 
ta k ie  samo m ie jsce  w  g ru ­
p ie  ju n io ró w  (dzieci od V 
do V I I  k l.)  p rzyp ad ło  Rena 
c i*  P IE T R ZY C K IE J . uczen­
n ic y  k l.  V I I  ze szko ły  pod­
s ta w o w e j n r  22 p rzy  u l 
K ró lo w e j Jad w ig i.

W  ko n k u rs ie  w z ię ło  «-
dz ia ł ponad 25 tys ięcy  dzie­
c i, uczestn iczących w  e lin u  
nac jach poszczególnych 
szkół. W arun k ie m  przystą­
p ie n ia  do  ko n ku rsu  by ło  
przeczytan ie (od jes ie n i ub. 
r.) 8 ks iążek i  w ie lu  czaso­
pism  dziecięcych o raz m ło ­
dzieżowych.

Na e lim in a c ja ch  m ie j­
sk ich  każde dziecko ciągnę 
ło  — ja k  na m atu rze  — 
k a rtk ę  z trzem a p y tan ia ­
m i. K to  o trzym yw a ł poni­
żej 10 p u nk tów  — odpadał 
k to  m ia ł pow yżej -  dosta­
w a ł 59-7łotowv kup on , u- 
p ra w n ia ją cy  do  zakupu 
książek w ed ług  w łasnego 
w yb o ru . In sp e k to ra t Oświa 
ty  p rzyzn a ł także 2 na gr- 
d y  r zeczowe: Jacek o trzy ­
m a! p iłkę  do s ia tkó w k i, Re 
nata — sprzęt spo rtow y.

Do e lim in a c ji w o jew ódz­
k ich . k tó re  s’e odbędą ;.i 
m ała. nrócz K u rn a tow sk ie ­
go i  P ie trz y c k ie j. został 
dopuszczeni: Jo la n ta  K A ­
C ZYŃ SKA z k i.  V  Ar.fioła 
n r  30), Basia S TEM P N I A K  
z k l, V I I  (szkoła n r  9). Ta­
dzio PLTSZCZAK z k l.  V I I  
(szkoła n r  54). (b)

W trosce 
o dzieci

K O M IT E T  B lo ko w y  n r  21 
w  Z d ro ja ch  29 k w ie tn ia  od 
da i do uży tku  p lac zabaw 
d la  dzieci. Prace zosta ły 
w ykonane w  czynie spo­
łecznym  m ieszkańców , in i ­
c ja to rem  b y ł przewodniczą­
cy K o m ite tu  Blokow ego, 
St. Koszuta. M ieszkańcy od 
g ru zo w a li i  uporządkow a li 
plac w ie lkośc i ok. 1000 m 
kw-. Teren zosta ł ogrodzo­
ny. Z n a jd u je  sie na n im  
zjeżdżaln ia , k ilk a  ław ek, 
p iaskow n ica  i dw ie  rów no­
w ażnie. Urządzenia pom alo 
w ano na wesołe k o lo ry . 
Fundusze na zakup sprzę tu 
uzyskano dz ięk i organ izo­
w an iu  dochodow ych zabaw 
tanecznych .

In ne  k o m ite ty  b lokow e są 
w  tra kc ie  w ykon yw an ia  
po d ję tych  zobowiązań. N p. 
w  K ije w ie  m ieszkańcy w y 
ko n tiją  w łasnym  sum ptem  
elew ację now ej św ie tlic y . 
K o m ite t B lo k o w y  n r  9 w 
D ąb iu postanow ił w ysypać 
żużlem  u lice  os;edla, p lanu 
Je także ośw ie tlen ie  u lic .

(B)

SEMINARIUM
STUDENTÓW

OD 12 do 14 m a ja  odbę­
dzie się w  Szczecinie Ogól­
nopo lskie S em inarium  Stu­
dentów  na tem at proble­
m ów  rew iz jo n izm u  zachod- 
n !on .em ieck!ego i  polskośe: 
Z iem  Zachodnich . Organiza 
to ra m i są R ady Okręgowe 
ZSP ze Szczecina i  Pozna­
nia , a także S tudenck ie Sto 
w arzyszen io P rzy jac ió ł
ONZ.

W S e m in arium  będzie u- 
czestniczyć ISO osób, g łó w ­
nie  s tu de ntó w  i profeso­
rów , Z w o je w ó dz tw , w  k tó ­
ry c h  n ie  m a ośrodków  aka 
de m ick ich , p rzybędą przed­
s ta w ic ie le  o rg an iza c ji m ło­
dz ieżow ych ZM S i ZM W .

O d czyty  w ygłoszą na u ­
kow cy  z In s ty tu tó w  Z a­
chodn ich , Tow arzystw a Roz 
W oju Z iem  Zachodnich , Ra 
d y  N acze lne j ZSP i  S tu ­
denckiego s tow arzyszen ia 
P rz y ja c ió ł ONZ.

N ie d z ie l*  zostanie 
św ięcona na wycieczkę 
czestn ików  S e m in arium  po 
Z ie m i Szczecińskiej. W ie­
czorem  studenci szczeciń­
scy zaprezentu ją gościom 
sw oje  zespoły a rtys tyczne .

(B)

Zimni 
ogrodnicy?

CZĘSTO naw iedzający 
nas os ta tn io  deszcz, ta k  de 
nenw ujący „m ieszczuchów ”  
Jest p ra w d z iw ym  dobrodz ie j 
stw em  d la  ro ln ic tw a ;

S p rzy ja jąca  pogoda po­
zw o liła  ro ln ik o m  naszego 
w o je w ó dz tw a , ja k  1 całego 
k ra ju ,  w cześn ie j zakończyć 
s iew y zbóż ja ry c h . Dobiega 
końca sadzenie z iem niaków , 
bu ra kó w  c u k ro w ych  1 
stew nych.

Również w egetacja w a­
rzyw  prze b ieg a , bardzo po­
m yś ln ie , a u rodza j owoców 
zapow iada się n ie m n ie j po­
m yś ln ie  n iż  w ro ku  ubieg­
łym .

Oby ty lk o  nie sp ła ta li f i ­
gla ..trze j m a jo w i og rodn i­
cy”  -  P a nkracy, Serw acy 
i B o n ifa cy  (w  dn iach  12. 
I? i 14 m a ja ) z tra d y c y jn y  
m i p rzym ro zkam i, m ogący­
m i u je m n ie  w o łyn ą ć  na da1 
szy ro z w ó j roś lin .

„ O M Y Ł K A "

D O  K A Ż D E G O
u b ra n ia  z e lany  
sk le p y  de ta liczne  
obow iązane są do­
daw ać bezp ła tn ie  
w ieszak i  w o re k  o-  
ch ro n n y  z fo l i i ,  k tó  
ry c h  cena w liczona  
je s t w  cenę ub ran ia . A le  zdarza  
się, że sprzedaw cy n a p o m in a ją ”  
o ty m  obow iązku , co w łaśrtie  n tia  
ło  m ie jsce w  Ś w in o u jśc iu  w  sk le  
pie odzieżow ym  n r  33. D op ie ro  pń 
okazan iu  p ism a z B ydgosk ich  Z a  
k ła d ó w  P rzem ys łu  Odzieżowego, 
eksped ien tka  doda ła  k lie n to w i te 
d ro b n o s tk i, k tó re  w yc iągnę ła  z ta  
jem n iczego schow ka pod ladą.

Może sta ło  się to  przez t. zw. 
przeoczenie, a może nie . D z iw ne  
ty lk o , że tego ro d za ju  o m y łk i 
przew ażn ie  o d b ija ją  się n ie  na  
sk lep ie , ty lk o  na  k ieszeni k lie n ta .

Z A  TR U D N E

W  P R Z Y C H O D N I 
p rzy  u l. B a n ko w e j 
re je s tra c ja  chorych  

» do leka rza  la ryn g ó  
>loga zaczyna się o 
godz. 7, ó czym  in ­
fo rm u je  specja lna  
ka rteczka  w y w ie ­

szona w  o k ienku . L u d z ie  p rzyćho  
dzą, s to ją  w  ko le jce , czekają, a 
potem  n ie k tó rz y  d o w ia d u ją  s ię , 
że a b y  dostać się do la ryngo loga , 
trzeba  p rzyn ieść sk ie row an ie  od  
in te rn is ty . N ie  trzeba  chyba prze  
ko n yw a ć , że zaw iedzen i pac jenc i 
„b ło g o s ła w ią  ta k ie  po rzą d k i” .

P ro p o n u je m y  loięc, by obok na  
p isu  o godzinach re je s tra c ji po ja ­
w i ł  się odp o w ie d n i napis.

„ P O R Z Ą D K I"

JU Ż  K IE D Y Ś  p i 
sa liśm y o ty m , że 
p o rz ą d k i wiosenne f .  
h o te lu  s toczniów - •  
ców  p rz y  u l. Z y -  ' 
g n iu n ta  S tarego po 
lega ją  przede w szy- i  
s tk im  na  p a le n iu  
śm iec i na podw órku . G d yb y  pa­
lono  d rzew o sandałow e o ko liczn i 
m ieszkańcy na  pew no n ie  narze­
k a lib y , a le  s toczn iow cyj.B a lą  od­
p a d k i cuchnące n ie  do op isania i

K T O  Z G U B IŁ
P ŁA S ZC Z?

W  SO BO TĘ ną s tad ło  
n ie  Pogoni zna le rio rió  
płaszcz, k tó ry  można
odebrać w  K om endzie 
ng :ft!n irp w e j — Pogodno 
M ick ie w icza  153, pok. 12 
w  godz. od 8 do  16.

,  SL

d latego tru d n o  d z iw ić  się lu ­
dz iom , k tó rz y  z tego pow odu „ w y  
chodzą z s ieb ie” . S p ra w a  n ie  je s t 
—  ja k o  się rz e k ło  —  now a. M ie ­
liś m y  ju ż  okaz ję  ten  n iezby t pa­
chnący p ro b le m  poruszać, ale n ią  
p o ruszy liśm y, n ies te ty , n ikogo  2  
k ie ro w n ic tw a  h o te lu , co s tw ie r­
dzam y z p rzykrośc ią  i  m iń  to  
w szystko  z nadz ie ją , że weźm ie  
ono pod uw agę słuszne ska rg i 
sw o ich  oko licznych  sąsiadów.

(hs)

Z dzis ław  Banach, Szezectn,
N iezbędnym  w a ru n k ie m  zasiedz« 
n ia  n ie ruchom ości je s t posiadanie. 
W znaczeniu p ra w n ym  posiadan ie 
n ie  je s t je d n a k  ide ntyczne z po ję  
ciem  pos iadania w  ję z y k u  potocz 
nym . W szczególności n ie  można 
zasiedzieć p ra w  o b lig a c y jn y c h , t j .  
w y n ik a ją c y c h  z um ów , ja k  np . 
p ra w a  na jm u  lu b  dzie rżaw y. Jeże 
l i  zatem  u ż y tk u je  się n ie ru ­
chom ość na podstaw ie u m o w y  
dz ie rża w ne j, zasiedzenie n ie  może 
nastąpić. Jeże li na tom iast g ru n t 
posiada się z ty tu łu  zam iany* 
zasiedzenie je s t m ożliw e . (452)

M iro s ła w  W anda, Św inoujście.
N ieza leżnie od re n ty  ro d z in ne j 
p rzyznane j dz iec iom , może P a n i 
pod jąć się p ra cy  zarobkow e j.

(3U8J

A r te lik  A n to n i, S targa rd  Szeze*
c iftsk i. N ie ma Pan obow iązku 

uiszczać g rzyw nę  za pe łno le tn ie ­
go syna przebyw ającego w  w o j­
sku. W razie zajęcia rzeczy stano 
w ijących Pańską w łasność p rzy ­
s ług u je  Panu p ra w o  pow ództw a 
o w y łącze n iu  spod egzekuc ji. Na 
n iew łaśc iw e zachow anie się K o ­
m o rn ika  może Pan z łożyć skargę 
do Prezesa Sądu Pow ia tow ego w  
S targardzie. • (745)

Teresa S iko ra . M am y nsdz ie ję , 
że obecnia ju ż  pieniądze z podada 
lu  funduszu zakładowego o trzy ­
m ała Pani zgodnie z regu lam inem !

(475)
M iro s ła w  W. Szczecin. Po u p ły -
ie  S m iesięcy od po w ro tu  z w o j 

ska p rzys ług u je  Panu u r lo p  w y ­
po czynkow y w  n o rm a lnym  w y ­
m iarze prze w id z ia nym  dla  p ra ­
co w n ikó w  fiz y c z n y c h , _____¿642)



P rze d  re fo rm ą  szko ln ic tw a

tak przygotować
KADRY?

•  S tu d ia  N a u c z y c ie ls k ie
•  W y ż s z a  S z k o ł a  P e d a g o g i c z n a ?
®  „B liże j ż y c i a “ a  h u m a n is ty k a

PODNOSZENIE k w a li f ik a c j i  nauczyc ie li 
przesta ło  być „sp raw ą  p ry w a tn ą "  każdego z 
n ich , sta ło  się p rob lem em  społecznym . T a ­
k ie  s łow a  pa d ły  n ie d a w n o  z ust k u ra to ra  
szczecińskiego okręgu  szkolnego, d r B. S A - 
D A J A , na  w o je w ó d z k ie j k o n fe re n c ji. Do­
da jm y: ja k o  prob lem  społeczny przesta ły
być  sprawą „d o  z a ła tw ie n ia "  w y łączn ie
przez adm in is trac ję  szko ln ą , pomoc w  p rzy ­
go tow an iu  re fo rm y s z k o ln ic tw a  m usi okazać 
ca łe  społeczeństwo. D la tego  też podstawowe 
rozeznanie w  te j d z ie d z in ie  w y d a je  się 
spraw ą p ie rw szo rzędne j w ag i.

S a rd zo  różnorodne są fo r  
ln y  kszta łcenia i  dokszta ł 
«an ia  naszych n a uczyc ie li, 
k tó ry c h  m am y obecnie w  
C ałym  w o je w ó dz tw ie  — 
w ed ług  da nych Zarządu 
O kręg u  Z<NP — 5.372 (n ie l i ­
cząc w ychow aw czyń przed­
szko li). N a tę  poważną Już 
Ilośc io w o  arm ię naszych 
¡pedagogów sk ład a ją  się trz y  
g ru p y : pie rw sza — z  p ra w a ­
m i nauczania 1 stopn ia , t j .  
w  n iższych klasach szkól 
po ds taw ow ych ; d ru g a  — w 
k tó re j zn a jd u ją  się absol­
w e n c i s tu d iów  na uczyc ie l­
sk ic h  -  up raw n io na  do 4nau 
czania w  w yższych klasach 
szkó l podstaw ow ych i  trze­
c ia  — (absolw enci szkól 
wyższych) up raw n io na  do 
nauczania w  szko łach śred 
n ic h  ogólnokszta łcących 
w zg lędn ie  zaw odow ych. Is t 
n ie je  też — s tosunkow o n ie ­
lic zn a  gru pa  „dochodzą­
cych”  na uczyc ie li szkó ł za­
w od ow ych , za tru d n io n ych  
s ta le  w  p ro d u k c ji, przeszka 
la n ych  na  rozm adtych k u r ­
sach pedagogicznych (w  r. 
b. k u rs  ta k i odbędzie się la  
te rn  w  S liw n le). Poza ty m  
*- ja k o  s ta ła  fo rm a  dokszta ł 
cania -  re jon ow e  kon fe re n  
c je  nauczyc ie lsk ie .

M a m y obecnie w  na- 
fezym w o jew ódz tw ie : 2 
s tud ia  nauczyc ie lsk ie  (o 
charakte rze  „szkó ł pó ł- 
w yższych"), is tn ie ją ce  
ju ż  V I I  ro k  s tud ium  za­
oczne i  4 lice a  pedago­
g iczne iw  Szczecinie* 
M y ś lib o r*^ , K am ien iu  i '  
Stargardzie).

Jeżeli chodzi o absol­
w e n tó w  szkó ł wyższych, 
a  w ię c  o k a d ry  o n a j­
w yższych  kw a lif ik a c ja c h  
—  m am y w  Szczecinie 
o ko ’o 240 słuchaczy za­
ocznego p u n k tu  U n iw e r­
sy te tu  Poznańskiego, k tó  
rego  p ie rw szych  absol­
w e n tó w  —  w  liczb ie  o - 
ko ło  70 -c iu  — o trzym a­
m y  ju ż  w  b. r. po w aka ­
c y jn y m  ku rs ie  w  Ś w ino­

u jśc iu . Poza ty m  —  l i ­
czym y na absolw entów  
u n iw e rsy te tu  spoza Szcze 
cina. _

D ysku tow ana  je s t spra 
w a  przekszta łcen ia  jed ­
nego z  naszych s tud iów  
nauczyc ie lsk ich  na W yż 
szą Szkolę N auczyc ie l­
ską, w zg lędn ie  na W y ż ­
szą Szkołę Pedagogicz­
ną. P ro je k to w a n a  jes t 
rów n ież lik w id a c ja  za­
ocznego S tud ium  N au­
czycie lskiego, przez „ ro z  
parce low an ie" słuchaczy 
pom iędzy dw a stud ia  sta 
c jonam e: hum anistyczne 
i  m atem atyczno-przyrod­
nicze.

R ozm aw ia liśm y z  w ie lu  
pedagogam i zo rien to w a ny­
m i w  s y tu a c ji s zko ln ic tw a . 
Przeważa op in ia , że do re ­
fo rm y  — jeże li chodzi o  ka  
d r y  na uczyc ie lsk ie  — bę­
dz iem y przyg o to w an i ty lk o  
do I I  w łączn ie g ru p y  k w a ­
l i f ik a c j i ,  na tom iast g ro z i 
nam  n iedobór w  g ru p ie  I I I ,  
t j .  absolw entów  szkół w yż­
szych o raz w  rozb ud ow y­
w a n ym  obecnie in te n syw ­
n i *  szko ln ic tw ie  zawodo-

N aczelne hasło re fo r­
m y  s zko ln ic tw a : „b liż e j 
życ ia " rea lizow ane bę­
dzie n ie  ty lk o  mecha­
n iczn ie  przez znaczne 
zw iększenie ilo ś c i szkó ł 
zawodowych, a le  przez 
sam ą treść (nauczania, po 
czyna jąc już od szkolnie 
tw a  podstawowego. I  tu  
pomoc szkołom  z zew­
ną trz  je s t szczególnie po 
trzebna, m .in. przez zor­
ganizowaną akc ję  za k ła ­
d ó w  p ra cy  (o t.zw . a k c ji 
„A rch im edes" p isa liśm y 
ju ż  k ilk a k ro tn ie ), pom a­
ga jących  szkołom  zwłasz 
cza w  dz iedz in ie  o rgan i­

za c ji w a rsz ta tó w . Jest 
też rzeczą ważną, by 
ha rfo  to  n ie  u le g ło  w u l 
ga ryza c ji.

N ie k tó rz y  nauczycie le 
z ro zu m ie li Je ja k o  zapo­
w iedź de gra da c ji n a u k  hu 
m an ls tycznych . W uchw a­
łach KC ua te m a t re fo rm y  
szko ln e j w ie lo k ro tn ie  pod­
k reś lano, że podstaw ą nau­
czania w  szko łach pozostać 
m us i soc ja lis ty czn y  hum a­
nizm  w  szerok im  znaczeniu 
te go  słow a. Zna jom ość 
sp ra w  życ ia  codziennego, 
p rzyg o to w an ie  techn iczne, 
um ie ję tno ść 1 zaradność w 
spraw ach codzienne j p ra k ­
ty k i  n ie  są i n ie  m ogą być 
w  żadne j k o l iz j i  z ta k  poję 
ty m  hum anizm em  i  dlatego 
w yrażane tu  i  ów dzie oba­
w y  w yd a ją  się pozbawione 
podstaw .

F. JO R D AN

i — A  J E D N A K  jestem  p i ja n y  —  tłucze  m u  s ię  
w  g łow ie . P ie rw szy  ra z  od ty lu  la t.  P sia  k re w i 
J a k  m o g li trzym ać w  ko m p a n ii tego k re ty n a  
P io tra . D a łb ym  m u  te ra z  p o k o ik  u  S m o lsk ie j. 
A  na  deser p rz y d z ie liłb y m  m u  Ko lędę . T rzy  
godz iny  d z ienn ie  p rzym usow e j rozm ow y, z 
ty m  uśm ie ch n ię tym  i  n u d n ym  panem . N iech  by 
m u  opow iada ł o  p o d a rtych  bu tach , o  tym , 
że w  sk lep ie  zab rak ło  czarne j pasty, że n ie  
m oże jeść suchej k ie łbasy , bo  m u  „ le ż y "  na 
żo łądku...

Zaraz... przecież po  w y jś c iu  z  re s ta u ra c ji 
W szystko b y ło  w  porządku. Przeszedł n o rm a l­
n ie  przez u lice. A  te raz n ie  m a ją  końca. W szys t­
k o  się oddala ja k  w  g łu p im  śnie. I  ra p te m  
o tw ie ra  s ię  przed n im  p a rk . T o  jes t p a rk  Że­
rom skiego. Szeroka a le ja , do k tó re j n ie  do­
c ie ra ją  św ia tła  zapa lonych  przed  c h w ilą  u lic z  
j iy c h  la ta rń .

M ożna te ra z  iść p rośc iu tko . D o sam ej P a rko ­
w e j. W ięc idz ie , id z ie  i  spostrzega, że w  pew ­
n y m  m om encie zm ierzch  ro zp ływ a  się. O lb rzy  
m ie  d rzew a  odch y la ją  się od s ieb ie  n iechęt­
n ie . Ż ó łte  ś w ia tło  la ta m i o ś w ie tla  d re w n ia n ą  
b u d kę  z p iw em .

To ju ż  tu ta j?  Teraz jeszcze k ilk a d z ie s ią t
k ro kó w ...

P rzyp o m in a  sobie k la tk ę  schodow ą i  jasno- 
brązow e d rz w i. Z apuka. K to  otw orzy?  N a pew ­
no  on. Pan Tobołek? P y ta ją ce  spo jrzen ie . —  
W  ja k ie j sp raw ie?  N ie  odpow ie. Popchn ie  go 
w  g łąb  p rzedpoko ju . T am ten będzie m ia ł 
s tra ch  w  oczach. —  W  ja k ie j sp raw ie?  Z a p y­
ta  m ię k k im  głosem. —  Proszę n ie  pytać. To 
ja  będę zadaw ał p y ta n ia . —  Zadzw on ię  po 
m ilic ję ... p iszczy Tobo łek. Śm iech iro n iczn y . 
■— M ilczeć ! D ru ty  przecię te. M ilczeć i  słuchać! 
Zaraz, zaraz. Ja k ie  d ru ty ?  K to  p rzec ią ł d ru ­
ty ?  K to  tu  zw a rio w a ł?

S to i na zręb ie  tro tu a ru . Spoza za krę tu  w y p ły  
Wa taksów ka. Z a m ia ta  m u  po  tw a rz y  sm ugą 
św ia tła  z re f le k to ró w . Z a trzym a ć ! Odjechać 
• tą d !  N a ty c h m ia s t«

U LU B IO N Ą  zabaw ką m a 
lego szympansa w  ogrodzie 
o liw sk iego ZOO je s t dzie­
c in n y  row er. W iosenne 
Ig raszk i cz łekokszta łtne j 
m a łp y  sp ra w ia ją  zwłaszcza 
m łodz ieży zw iedzające j 
zw ierzyn iec w ie le  radości.

Foto CAF

B L IŹ N IA C Z K I A lice  1 
E lle n  Kessler — znane ta n ­
ce rk i pa rysk iego kabare tu  
„L ID O ”  p rze byw ają  obec­
n ie  na w ystępach w R zy­
m ie . W zię ły  one udz ia ł w 
„T y g o d n iu  K rw io d a w ­
s tw a” .

(Fot. CAF)

P O Z N A N  
W  P R Z E D E D N IU  
K O N K U R S U  
IM . W IE N IA W S K IE G O

STO LIC A  W ie lkon o lsk i 
n ie zw yk łe  s ta rann ie przygo 
to w u je  się do w ie lk ie j . im  
prezy. O szczegółach p o in ­
fo rm o w a ł nas p ro f. T a ­
deusz S ZE LIG O W S KI prze 
w odniczący pow ołanego 
niedaw na K o m ite tu  O rganł 
zacy jnego K o nku rsó w . Do 
w szys tk ich  zain teresow a­
n ych  k ra jó w  w ys ian o  ju ż  
zaproszenia, re g u la m in y  i  
p la ka ty  w  różn ych  w e r­
sjach ję zyko w ych . U sta lo­
no ko n k re tn e  te rm in y  po ­
szczególnych K onku rsó w . 
K o n ku rs  K om p ozy to rsk i 
odbędzie się w  dn iach  od 
20 do 30 m arca, K o nku rs  
L u tn ic z y  w  dn iach  15 — 30 
m a ja , a ko n ku rs  Skrzypco 
w y  w  okresie od 4 do  18 
lis top ad a  1962 r.

D o org an iza to ró w  n a p ły ­
w a ją  ju ż  p ie rw sze zgłosze­
n ia  od znanych kom pozy­
to ró w  i  u ta len to w a nych 
m ło d ych  sk rzypkó w . (le)

K o le la rs k I
k o n c e r t

„ R U M U N I A “
— książka udana 

i na czasie
W Y D A W N IC T W O  „W ie ­

dza Powszechna”  przekazu­
je  ks ięgarn iom  ciekawą 
książkę, k tó re j fa k t przeby 
w anta n iedaw no w  Polsce 
de legac ji rządu i p a r ti i Ru 
m uń sk ie j R e p u b lik i Lu do ­
w e j -  nada je szczególną 
a tra kcy jno ść .

Jest to  praca Ja n in y  
K rem ky-S a lo n i pt. „R U M U  
N IA ” . P ierw sza tego typ u 
obszerniejsza praca poświę 
eona z iem i i  lud z iom  za­
przy jaźn ionego z Polską 
państwa.

Jest to  rów n ież Już d ru g i 
tego rod za ju  m iły  zbieg 
oko liczności. W  ro k u  ub ie­
g łym  PW N  w yda ło  p ię kn y  
tom  p t. „C zechos łow acja”  
w łaśn ie w  m om encie, gdyś­
m y gościu w  Polsce na jw yż  
szych d o s to jn ikó w  Czecho­
słow ack ie j R e p u b lik i Socja 
lis tyczne j.

A u to rk a  k s ią żk i s,Rumu­
n ia ”  pod ję ła  tru d  dostarczę 
n la  czy te ln iko w i po lskiem u 
opracowania , k tó re  da je

obraz całości tego k ra ju .  
Począwszy od opisu bogac­
tw a  k ra job razow ego , różno­
rodności reg ionów  geogra­
ficznych , poprzez syn te tycz 
ne p rzyp om nie n ie  daw ne j 
h is to r ii i  zdarzeń la t  n a jno w  
szych, k tó re  \yyn io s ly  Ra 
m un ię  do rzędu k ra jó w  
szybko aw ansu jących w  po 
z y c ji ekonom iczne j, k u l tu ­
ra ln e j i  społecznej.

Książka Ja n in y  K re m ky - 
Sa lon i (174 s tr., cena 20 zł) 
jes t pozycją, Jak to  się m ó 
w i po tocznie -  do czyta­
n ia . Jest rów n ież do prze­
glądania . L iczne ilu s tra c je  
i  w yk re sy , m apy, tw a rd a , 
estetyczna op raw a  wzboga 
ca ją  w artość p u b lik a c ji.

f c Y S W f K t )  L 1 S R 0 W A -0 K L

—  N a B uczka  —  rzuca  szo fe ro w i i  m om en­
ta ln ie  usyp ia . Z a trz y m a ją  się na skrzyżow a­
n iu  u lic .

—  K tó ry  num er?  T a rm os i go szofer.
—  W szystko jedno . A lb o  w ys iądę  tu ta j.
W d ra p u je  się po  schodach. K ilk a  ra z y  sk ła ­

da  pa lce do  d e lika tn e g o  pukan ia . W reszcie  bęb 
n i  p ięścią  do  dębow ych  d rzw i.

—  O jo j. —  K iw a  g łow ą  z ja k im ś  uznan iem  
K o lęda. A leś  się pan  u lu la ł,  pan ie  Rom anie.

Przechodzi obok K o lę d y  bez s łow a. Z ja w ia  
s ię  w  p rzedpoko ju  Sm olska.

—  Ładne rzeczy —  m ó w i bez złości. —  N ie  
szkoda panu zdrow ia?

N ie  odpow iada. O tw ie ra  d rz w i. Ś w ia tło  zapa 
lone. Co u  d ia b ła ?  Ew a? D o tyka  je j  ra m ie n ia , 
ja k  b y  n ie  w ie rz y ł.

—  Ew a? P y ta  głośno. Fa la  zam roczenia od­
p ły w a  n iechętn ie . Ś c iany p o k o ju  c h w ie ją  się 
jeszcze, ja k  b y  obok dom u w y b u c h ła  bom ba. 
A le  zaczyna zwyciężać bezruch. M eb le  p o w ra ­
ca ją  na sw oje m ie jsce. C h w ie ją cy  s ię  ś w ia t n ie  
ru chom ie je . W szystko s ta je  się n iec iekaw e. K o  
ze tka  z rozrzuconą pościelą. R ęczn ik  rzucony  
n ie d b a le  na  fo te l. N iezg rabny, ro zkraczony  
s tó ł, na  s to le  o tw a r ta  ks iążka . O k ła d k a  zab ru -

‘ “ tram an tem . D w a  k iczo w a te  o b ra zk i n a

Sukces
wystawy
fotograficznej
na Zamku

Jeden z zagran icznych 
m aryna rzy , k tó ry  w  ub. nie 
dz ie lę  zw iedzał w ystaw ę 
szczecińskich fo to g ra fik ó w  
w  Zam ku  K s ią żą t Pom or­
sk ich , zao fe row ał 200 do la­
ró w  za 10 zdjęć W todzim ie 
rza  Engelsa. Jest to  na jlep  
szy dow ód dużego zain­
te resow ania  ekspozycją. 
W spom niana tran sakc ja  nie 
doszła do sku tk u , ponie­
w aż sam au to r ja k  i  kie­
ro w n ic tw o  W D K  o c e n ili te 
fo to g ra fie  znacznie w yżej.

W ystaw ę zw ied z iło  do tych  
czas — m im o  zupełnego 
b ra k u  re k 'd m y  — b lis ko  2 
tys  csćb, z k tó ry c h  -Adele 
w p isa ło  sw o je  uw a g i do 
k s ią żk i pa m ią tko w e j. Zda­
n ie m  zw ied za jących , n a j­
w iększe zair.teresow an-e bu 
dzą p rre e  fo tog ra ficzn e  
W ło dz im ie rza  Engelsa, nie 
b ra k  także p rzych y ln ych  
ocen na te m a t fo to g ra fik i 
w ys ta w ia n e j przez M aksy­
m ilian a  Smeję, Tadeusza 
N aw ro ta  i  H e n ryka  M arc i­

n ia ka . (p)

ścianie, Kosz z ty g o d n io w y m  zapasem śm ieci. 
To jes t w szystko. T o  je s t jego św ia t. N a ty le  
zasłużył.

A le  co tu  ro b i Ewa?
—  P iłeś?  —  słyszy p y tan ie . G łu p ie  pytan ie . 

Ludz ie  lu b ią  p y ta ć  n a w e t w te d y , k ie d y  w y s ta r 
czy spojrzeć, aby o  w szys tk im  w iedzieć.

—  M u s ia ła m  tu  p rzy jść. B ieg łam  tu ta j,  aby 
c i pow iedzieć. A b y  się poradz ić . A  ty  ta k i 
sam...

—  Ja k i?
Jest b lis k o  E w y. A  E w a  się oddala. T rzym a  

ją  m ocno za ram ię . A  je j n ie  ma. M y ś li są 
coraz ba rd z ie j c iężkie . Już ty lk o  ry tm ic z n y  
ło m o t w  g łow ie . „J a k i jes tem  M ario? ... Czy 
mogę być inny?  C hc ia łbym  chociaż na chw ilę  
odejść od ty c h  w szys tk ich  spraw . Odejść na 
kon iec św ia ta . G dzie n ie  m a p o lic y jn y c h  go­
dzin. G dzie lu d z ie  u s yp ia ją  spoko jn ie . Jest ta ­
k i  ś w ia t M a rio ?  M ów isz, że d o p ie ro  będzie? 
A le  ja  n ie  chcę czekać. Chcę go m ieć w  te j ! 
c h w ili.  M a lu tk ą  w ysepkę tam tego św ia ta . M a  : 
lu tk i sk ra w e k  bezpiecznego życia. D la  c ieb ie  ; 
i  d la  m nie. Jeże li go znajdę, pó jdziesz ta m  ze ; 
m ną M a rio ? “  ;

—  O jciec w ró c i ł  d z is ia j p ija n y . Rozpoczął znów  : 
ta m to  życie. T o  bolesny cios d la  m a tk i.  O na : 
w ie rzy ła , że m ożna w szystko  zacząć od now a. : 
Że 6ą traged ie  z k tó ry c h  s ię  m ożna ocalić. : 
P rzyszłam  do ciebie... G łos p rz y b liż y ł ją  do 
niego. Ja  n ie  jestem  p ija n y  —  p rz e ko n yw a ł : 
się —  przecież rozum iem  każde je j s ło w o : ; 
„m ożna w szys tko  zacząć od now a. Są tra g e - : 
d ie  z k tó ry c h  się m ożna ocalić...“

—  E w o  —  po w ie d z ia ł szeptem . I  us łysza ł: :
M a rio ! ;

—  E w o  —  p o w tó rz y ł ze s trachem . I  zaczął ; 
krzyczeć d z ik im  głosem : Ew a, Ew o, E w a ! ;

— Cóż ja  c i poradzę —  p o w ie d z ia ł nag le  u n o - \ 
sząc głowę. W id z ia ł je j p iękne  d łon ie  unoszące : 
się do sk ron i. Ś ledz ił ten  ru c h  w  n iep raw dopo- ! 
dobnym  skup ien iu .

(Ciąg dalszy nastąpi/ (15)

Dorobek
XV-!ecla
„Hejnału“

W D N IA C H  w yzw olen ia 
Szczecina, zw iązany od la t 
z ty m  m iastem , k o le jo w y  
chó r H e jn a ł św ię tow ał we 
X V -le c ie . B y ły  słow a serde 
czne, odznaczenia, k w ia ty . 
Zaproszeni goście 1 życz li­
wa publiczność. Sn lew acy, 
tance rze  1 m uzycy z am a­
to rsk iego zespołu Z Z K  z 
W arszaw y. I  na jm ło ds i kon 
t ;  nu a to rzy  artys tycznych  
tra d y c j i  ju b ila tó w : dz ie c i z 
D om u K o le ja rza .

Na ludz iach , k tó rz y  w 
p e rw s z y m  okresie pow ojen 
nym  s tanę li p rzy w arszta­
cie p ra cy , czas w yc isną ł 
swe pię tno . A  jed n a k  są 
dziś ró w n ie  m łodz i, ja k  
w ted y , gdy w zniszczonym  
w o jn ą  tiieŚŁie, w  sw oim  ko 
le ja rs k im  k lu b ie  Sipotkali 
się po raz  p ie rw szy. M łodość 
Ich  — to  ich  praca, a ich  
radość — to  śpiew . Pozosta 
l i  w ie rn i p o lsk ie j p leśni, 
ow e j arce przym ie rza  m ię­
dzy d a w n ym i a n o w y m i la  
ty  K u lty w u ją  ją  od m o­
m en tu , gd y  w  pierw szą ro  
cznicę w yzw o len ia  w ystąp i 
l i  (wspóln ie z rad io w ą or­
k ies trą ) z in a u g u ra cy jn ym  
koncertem  — aż po nasze 
dn i.

DO R O BEK pię tnasto lec ia  
zdum iew a bogactwem  i  roz 
p ię tością — od kom pozyto - 
Jów po lsk iego odrodzenia 
po Szym anow skiego i  P ro 
ko fie w a . Na jub ile uszo w ym  
koncerc ie  rep re zen tow a ły  
go u tw o ry  M on iu szk i, Lach 
m ana, M ak lak ie w icza  1 Bu 
rego. Zespół k r y je  dziś moż 
liw o śc i w ykonaw cze rów ne 
ty m , k tó re  p rzysp o rzy ły  
m u w ie le  sukcesów  na prze 
g lądach, fe s tiw a lach i  licz ­
n ych  gośc innych w ystę­
pach. I  ja k  przed la ty ,  u- 
rzestn iczy nada l w  dzie le 
upow szechn iania po lsk ie j 
p ie śn i na  Z iem iach  Zachód 
n ich . To w ys ta rczy , by 
śpiew akom  w  ciem nych 
m un du ra ch  życzyć „S to  
la t” , ja k  to  m ia ło  m ie jsce 
na  koncerc ie.• • •

J A K  się rzek ło , jub ile usz  
u ś w ie tn iły  w ystępy w a r­
szawskiego zespołu pieśni 1 
tańca . Szczególną d la  nas 
a tra k c ją  oka za ły  się w ar­
szawskie sceny fo lk lo ry s ty  
czne do m u z y k i N am ysłów  
sk iego (Kuba Ju re k ) i  Czos 
new skiego (B ie la ny  na­
szych p ra dz iad ków ). M ie l i ł  
m y  w n ich  pokaz dobrego 
sm aku I w yso k ich  u m ie ję t 
no śc i choreogra fa  iście sar­
m ackiego anim uszu w y k o ­
naw ców . A le  n ie  ty lk o  ba­
le t zm usza ł publiczność do 
go rących b ra w , a zespół do 
lic zn ych  na ddatków . Rów­
nież chó r w arszaw ski repre 
zen tu je  bardzo w ysok ie  wa 
lo ry  a rtys tyczne , stanow iąc 
n iezaw odny in s tru m e n t w 
rękach swego dy ryg en ta . 
D o w io d ły  tego -  „Polonez 
W arszaw ski”  S yg ie tyń sk le - 
go i  „P a ro w o zy”  D unajew ­
skiego.

N IE D Z IE L N Y  ko n ce rt 
s ta ł się jeszcze jed n ym  a r­
gum entem  do s fo rm u ło w a­
n ia  tw ie rdze n ia , że szcze­
c ińscy ko le ja rze  wnoszą 
w y ją tko w e  w artośc i do pro 
b le m a ty k i upow szechniania 
k u l tu r y  m uzyczne j w  na­
szym  mieście, zasługu jąc 
na  szczególne uznanie spo­
łeczeństwa.

A LE K S A N D E R  M LE C Z A K

Pomoc
w nauce
i radość 
w zabawie
— oto aktualne 
hasło

„Dnia Dziecka“
Św ięto naszych dzieci roz­

pocznie się ju ż  20 m a ja  a 
skończy 4. V I. ja k k o lw ie k  
w ła śc iw y  M ię dzynarodow y 
Dzień D ziecka p rzypada na 
1. V I.

W  ty m  ro k u  przebiegać 
ono będzie pod hasłem 
„N ie ś m y  dzieciom  pom oc w 
nauce i  radość w  zabaw ie” .

O rgan iza torem  Dnia 
D ziecka je s t Tow arzystw o 
P rz y ja c ió ł D zieci. W y ło n io  
n y  przez n ie  K ra jo w y  K o  
m ite t M D D  o raz w ojew ódz­
k ie  i  po w ia tow e K o m ite ty  
za jm ą się s troną organ iza­
cy jn ą  i  w ykonaw czą D nia 
-  każd y  na sw o im  te renie .

W  okresie od 20. V . do 
4. V I . odbędą s ię  w  każdej 
szkole w  każd ym  przedszko 
iu  — wszędzie, g d z ieko lw ie k  
są ty lk o  dz ie c i — wesołe 
Im prezy i zabawy.

W  ty m  okresie na ulicach 
odbędą się zb ió rk i, z k tó ­
ry c h  dochód przeznaczono 
na akc ję  ko lo n ijn ą  oraz od 
dane zostaną do uży tku  

dz iec i różne place zabaw- 
dziecińce i  św ie tlic« .
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